
SŁOW O PO LS K IE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

C E N A

NUM ERU

3 z!

ROK II A, W R O C Ł A W , CZW ARTEK  13 LISTOPADA 1947 ROKU NR. 312 (367

Likw idacja nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych

Domki fińskie czy polskie?
C z ę ś c i o w e  r o z w i ą z a n i e  k w e s t i i  m i e s z k a n i o w e j

Z  dniem 15 listopada r.b. zostaje zawieszona działalność 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych na terenie całego 
kraju, jak również działalność Nadzwyczajnej Komisji Mieszka 
ulowej przy Prezydium Rady Ministrów.

nk>we przewidywał, że będą one 
działać do 31 grudnia 1917 roku. W  
o k res ie  s w e j  p r a c y  K o m is je  M ie s z ­
k a n io w e  p rz y d z ie l iły  lu d n o śc i p r a ­
c u ją c e j w ięk szych  m ia s t  z  g ó r ą  88 
ty s ięcy  iz b  m ie szk a ln y ch . Kom isje

Dekret, powołujący do życia 
Nadzwyczajne Komisje Mieszka-

Dwie katastrefy
kolejowe

na Dolnym Śląsku
patrz str. 2

S i ó d m y  s y n
osadnika
jeleniogórskiego

J E Ż Ó W  k. Jeleniej G óry  (x p ) 
Nie poraź pierwszy starosta T aba ­
ka trzyma do chrztu w  imieniu 
Prezydenta Rzeczypospol tej dzieci 
osadników jeleniogórskich. Tym r a ­
zem święto odbyło się w  rodzinie 
A le k s a n d r a  T y c z y ń sk ie g o  ze wsi 
Jeżów położonej koło Jelen ej G ó ­
ry. U rodziło  się bowiem  dwunaste  
z kolei dziecko —  .siódmy syn. Szczę 
śbw i rodzice otrzym ali piękną w y ­
prawkę.

Za . dszJjęjn. n i& S U l 

Bomba pokoju
Wiadomość, nadana przez ko­

respondenta dziennika paryskie­
go „L ‘In transigean f, o dokona­
niu przez 280 uczonych Wtżziec 
kich w  dn. 15 czerwca próby 
eksplozji pierwszej bomby ato­
mowej na Syberii pomimo ca­
łe j sensacyjności tego faktu, wy­
wołała wśród narodów pokój mi­
łujących uczucie odprężenia.

Na koniec, w ięc bomba atomo­
wa przestała być straszakiem u- 
żywanym przez Anglosasów. ja­
ko szantaż przeciwko argumen­
tom dyplomatów państw słowian 
skicb.

Bomba atomowa, która wybuch 
la na Syberii, nie jest bombą 
grozy 1 zwiastunem zagłady świa 
ta, ale bombą pokoju. Przeciw ­
nik, który wie, czym jest bomba 
atomowa nie odważy się nigdy 
na je j użycie, w ied2ąc, że jest to 
broń obosieczna, i że tragiczne 
je j działanie maże sam odczuć na 
własnej skórze.

Wrażenie, jakie wywarła w y­
powiedź ministra Moiotowa w 
sprawie posiadania przez Zw ią ­
zek Radziecki tajemnicy bomby 
atomowej, poparta wiadomością 
o pierwszej bombie atomowej wy 
produkowanej w  ZSRR, która 
eksplodowała w  rejonie Irkucka, 
scharakteryzował niezwykle traf 
nie Arthur Horaer, sekretarz ge­
neralny angielskiego związku 
górników. Powiedział on:

„Posiadanie tej tajemnicy 
przez ZSRR stanowi poważny 
fakt w  obliczu zbliżającej się bon 
fereneji ministrów spraw zagra­
nicznych. Bez wątpienia Związek 
Radziecki nie wystąpi nigdy w 
roli inicjatora użycia bomby a 
tomowej w  celacb wojennych. 
Świadczy o tym jego stosunes 
do wojny chemicznej i bakterio­
logicznej. A le  zdolność ZSRR 
do produkowania bomby atomo­
w e j będzie poważną przeciwwa­
gą gróźb stosowanych przez do­
tychczasowych monopolistów tej 

/broni na arenie międzynarodo- 
T w c j“ .

więc spełniły swe zadanie, a d a l­
szą gospodarkę lokalam i będą w
stanie prowadzić Miejskie "Władze
Kwaterunkowe, zgodnie, z obowią­
zującymi przepisami.

W  okresie od 16.11 do 31.12 br. 
Nadzwyczajne Kom isje M ieszka: 
niowe na terenie k ra ju  przekażą  
spraw y niezałalwione "Wydziałom  
K waterunkowym  przy Zarządach  
Miejskich. Nadzwyczajna K om isja  
Mieszkaniowa przy Prezydium  P a ­
dy M inistrów  przekaże niezałatwio-

ne odwołania do decyzji w ładz Tere 
nowym M iejskim  Komisjom Lok a) o 
wyin, funkcjonującym przy Padach  
Narodow ych poszczególnych miast.

W  ten sposób osoby, toczące spór
w  spraw ach mieszkaniowych będą
mogły dochodzić swych praw  przed
władzam i miejskimi, tak, jak  to 

m iało miejsce przed utworzeniem  
Nadzwyczajnych Kom isji M ieszka­
niowych.

B ank  Gospodarstwa K rajow ego, 
który rozprowadza kredyty pań ­
stwowe, przeznaczone na cele bu ­
downictwa, wpłacił według danych 
na 1 października br. z ©gófluej 
kwoty zł 3.834 milionów, przyzna­
nej kredytobiorcom na I I I  k w a r­
ta ł br. 3.082 miliony zł, eo sta­
nowi 69,5 proc. ogólnej sumy kre­
dytów, zleconych do rozprowadze­
nia.

K redyty  kierowane były głównie

Uważani za swój obowiązek powrócić do Polski

Oświadczenie posfa Miernika
N O M Y  J O R K (P A P ) Poseł

K ie r n ik  przed wyjazdem z N ow e­
go Jorku dó k ra ju  udzielił w yw ia­
du korespondentowi P A P  na. te- 
m at- ostatnich zmian w P S L  oraz  
swego stanowiska wobec tych 
zmian.

U w a ż a m  za s w ó j  o b o w ią zek  —  
oświadczył poseł K iern ik  —  p o ­
w ró c ić  do P o ls k i  i s łu ż y ć  s t r o n n i ­
c tw u  sw ą  ra dą  i p o m o c ą  ja k o  p r e ­
zes R a d y  N a c z e ln e j P S L ,  i  je d e n  
t  n a js ta r s z y c h  je g o  cz łon k ów . P o ­
seł przypom niał, że linia politycz­
na M ikołajczyka—spotykała się o- 
statnio z krytyką ze strony coraz 
liczniejszych członków stronni­
ctwa. Również on sam uw aża ł po­
litykę M ikołajczyka za błędną, cze­
mu niejednokrotnie d aw a ł w yraz  
na zebraniach w ładz stronnictwa. 
Z kolei scharakteryzował on takich 
działaczy, jak  Wycecha i  Niecko, 
jako szczerych ludowców.

Pytany o szczegóły swego poby­
tu w  U S A  dr K iernik oświadczył, 
ie  podróż jego m iała charakter ty l­
ko prywatny. Podkreślił on. że ja k ­
k o lw iek  n a ró d  p o lsk i ż y w i  u czu cia

p rz y ja ź n i  w  s to su n k u  do  n a ro d u  

a m ery k a ń sk ieg o , io  je d n a k  c z u je  

za w ó d  i ża l t  p o w o d u  w ie lu  p o s u ­
n ięć  p o l ity k i  a m ery k a ń sk ie j.

D r  Kiernik odpływa z Nowego  
Jorku na pokładzie transatlantyku  
„Batory " i przybędzie do W a rs z a ­
wy 22 bm.

na budowę domów robotniczych, na
budownictwo. społeczno - mieszka­
niowe oraz na akcję remontową.

O b o k  a k c ji  r e m o n to w e j b u d u je  
Się obecn ie  d la  g ó rn ik ó w  i  h u tn i ­
k ó w  sz e re g  d o m k ó w  fiń sk ich  i 
szw ed zk ich  na  G ó r n y m  Ś lą sk u .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  n a jb l iż ­
szych  d n iach  n a d e jd z ie  d la  osied li  
gó rn ic zy ch  p ie rw sz y  t r a n s p o r t  sk ła ­
d a n ych  d o m k ó w  p ro d u k c ji  D o ln o  - 
Ś lą sk ieg o  Z je d n o c z e n ia  P a ń s t w o ­
w y c h  P r z e d s ię b io r s tw  B u d o w la ­
nych .

Polskie meble
uiracają * Niemiec

W A R S Z A W A  (P A P )  W  wyniku  
dalszych prac b iu ra  rewindykacji 
i odszkodowań wojennych, n a d esz ło  

do  k r n ju  20 w a g o n ó w  m a szyn  i u  

rzą d zeń  fa b ry k i  B o r y s z e w , od n a ­
lez ion ych  to b r y t y js k ie j  s t r e f ie  ok u ­
p a c y jn e j w  N ie m c z e c h . Ponadto w  
drodze znajdują *-ę zrabowane 
przez Niemców dw a  w a g o n y  ty to ­
n iu . odnalezione w  amerykańskiej 
strefie okupacyjnej, meble, radio­
aparaty  i urządzenia mieszkań o- 
sćb prywatnych, wywiezione przez 
Niemców7 w  czasie okupacji, bądz 
też w  czasie powstania. P r z e d m io ­
ty  te k ie row a n e  są  do O k rę g o w e g o  
U rz ę d u  L ik w id a c y jn e g o  i ta m  sp rzc  

datcanc są w  d ro d ze  l ic y ta c ji , o ile  

u p rzed n io  n ie zo s ta ł u s ta lo n y  

w ła śc ic ie l.

Z  F R O N T U  O D B U D O W Y ^  
S T O L I C Y

Ż o łn ie r z e  K B W  b u d u ją  o g r ó d e t  
jo rd a n o w s k i n a  r o g u  W iś n io w e j  
i R ó ż a n e j d la  d zieci W a r s z a w y . 
K p r .  R o g a la  m u r u je  k o m in  jed -tw - 

g o  z dotnków .

O d b u d o w a  p a ła c u  P o d  Blachą.. R o ­
b o tn icy  p rz e d  p a ła cem  g r z e ją  s i ę  

w  czasie p r z e r w y  o b ia d o w e j.

Eiioi wieżMw we F ra iil za zezwoleniem rządy
P rz e d ' k ilkom a dniam i donieśliśm y  

o ucśecace k ilkudziesięciu  by łych  k o ­
labo rac jon istów  francusk ich  z w ięz ie ­
n ia  w  Caen. D zienn ik i parysk ie  u ja w ­
n ia ją  obecnie szczegóły ucieczki, pod­
k reśla jąc  odpow iedzia lność  rządu  sa  
niedostateczną ochronę w ięzień .

W  w ięzien iu  w  Caen  jeden  strażnik  
przypadał na 20 skazanych, m im o, że 
regu lam in  p rzew idu je  jedn ego  straż­
n ika na 3 w ięźn iów .

A k c ja  k o laborac jon istów  rozpoe«ęła  
się w  godzinach popo łudn iow ych  w- 
chw ili, gdy  g ru p a  43 skazanych w ra ­
cała  do Caen ze spaceru , strse iona

jedyn ie  prze. dw óch  n ieuzbrojonych  
Strażników . Strażnicy zostali obez­
w ładnieni i zam knięci w  jed n e j z cel. 
Jeden ze skazanych, b . członek W a f -  
feu  SS Toraeenta, który by ł zatrud­
n iony w  w ięzieniu  jak o  elektrotechnik  
pom agał czynnie w  ucieczce. K o rzy ­
stając ze sw obody  ruchów , jak ą  się 
w ęszy ł dzięki w yk on yw anym  funk ­
cjom , *  w rócił się on do strażnika, p il­
nu jącego  piętra, z p rośbą o otw arcie  
żelaznej kraty . G dy  strażnik spełnił 
jego  prośbę, Toraeenta  rzucił się na 
niego i obezw ładn ił go. B y ło  to sy g ­
nałem  do ucieczki d la  pozostałych

Nfebuirałe sensacje na procesie Janusza Olcząka

Tajemniczy świadek pojawia sią i znika
Strza ły  przed budynkiem sądowym -  Aresztowanie siostry oskarżonego

Ś W I D N I C A  (tel. w ł.) Toczący 
gię przed tutejszym Sądem Okręgo­
wym proces Janusza Olczyka, sy­
na b. prez. miasta, oskarżonego o 
zn ęca n ie  n a d  w s p ó łw ię ź n ia m i  

na M a jd a n k u  i w  G r o s s  R o s e n ,  
gdzie pełnił funkcję blokowego, ob­
fituje w sensacyjne momenty, jakie  
rzadko spotyka się w  historii są­
downictwa.

Przesłuchano ostatnio szereg 
świadków obrony, którzy złożyli 

zeznania korzystne d la  os" arżone- 
go. Niem al w ostatniej chwili zgło­
sił się n o ter św ia d ek  R z c s z o tk o w -  
ski, któfy w  zeznaniach swych 
przedstaw ił Olczyka w  ja k  n a j ­
g o r s z y m  św ie t le  G dy Rzeszotkow- 
ski wyszedł z sal: sądowej, zbliży­
ło  się do niego nt korytarzu kilku  
mężczyzn w  cel*., jak  sam twierdzi, 
pobicia go. Rzeszotkowski z a a la r­
m ow ał prokuratora, na widok któ­
rego mężczyźni rzucili się do n- 
cieczki. P rokurato r ścigał ich aż i

na ulicę, gdzie od d a ł k U k a  s tr z a ­
łó w  na  p o s tra c h  w  p o w ie trz e , lecz  
o sobn icy  zd o ła li zb iec.

Następnego dnia przed rozpra­
wą zarządzono w gmachu sądo­
wym sp ec ja ln e  ś r o d k i o s tro ż n o śc i,  
zwiększono ilość posterunków m> 
lieji, Olczykowi zaś zabroniono 
rozmowy z kimkolwiek w  czasie 
przerw . M atka i siostra oskarżone­
go zostały na polecenie prokurato­
ra zatrzymane pod zarzutem na­
mowy świadków do zeznań, względ­
nie nawet o b ra z y  p ro k u ra to ra .  
Siostra Olczyka została osadzona 
w7 reszcie, matka zaś oddana pod 
dozór milicji.

N ie mniejszą sensację w yw o ła ł 
św iad ek , k tó ry  z e z n a w a ł ja k o  J a n  

W ilczew sk i. Następnego dnia bo­
wiem zgłosił się w  Sądzie d ru g i  

św ia d ek  o tym samym nazwisku > 
bez trudu u d o w o d n ił  sw a  id e n ty c z ­
ność . Nie zdołano —  niestety —  u- 
stalić, kim by ł tajemniczy osobnik,

który podszył się pod nazwisko 
Milczewskiego i złożył zeznania. 
J e d n o cześn ie  św ia d ek  p o  k ró tk im  

p o b y c ie  tc g m a ch u  S ą d u  zn ik n ą ł  
bez  ś la d u , ta n im  zd o ła n o  g o  p r z e ­
słuch ać.

"Wielkie wrażenie w yw oła ły  ze­
znania świadka M ichalaka z "Wał­
brzycha, któremu Olczyk w  obozie 
u d erzen iem  p ięśc i w y b i ł  z ęby . RÓW-' 
nież świadek Sucharski stwńerdził, 
że w idział na w łasne oczy, jak  O l­
czyk m iał kopnięciem nosri obalić 
na ziemię jednego * więźniów, a n a ­
stępnie le żą cem u  d e p ta ć  k la tk ę  

p ie rs io w ą .

Rozprawę odroczono do 10 grud ­
nia br. celem przesłuchania szere­
gu nowych świadków, między inny­
mi K r z y s z to fa  Ity d z U c iU a , więźnia 
obozów koncentracyjnych. "Wniosek 
obrony, ażeby oskarżonego zwo.nić 
z więzienia i pozwolić odpowiadać  
mu z wolnej stopy, sąd  o d rzu c ił.

kolaboracjon istów . P rzy  bram ie  w y j­
śc iow ej napotkali oni jedyn ie  na d w *  
strażników , z których  jeden został 
ranny. *

P o lic ja  natychm iast przez g łośn ik i
w ezw a ła  ludność do pościgu. P rzy
ezynnej pom ocy członków  partii ko­
m unistycznej i m łodzieży, zg ru pow a ­
nej w7 U n ii M łodzieży F rancusk iej, 
uciekin ierzy z w y jątk iem  dwóch zo­
stali schwytani.

N a  szczególną uw agę  zasługu je  fak t ,
że ko laborac jon łści p rzebyw a li w
więzieniu w  ubran iach  cyw ilnych. W  
chw ili ucieczki na  350 zatrzym anych, 
służbę pełn iło za ledw ie  17 strażników *  
przy czym w  obręb ie  w ięzien ia  zn a j­
dow ało  się ich tylko 7-m iu.

W  zw iązku g powyższym i zajściam i 
deputow ani kom unistyczni L en o rm an i  
i Perron  zlożyK interpelację , dom a­
ga jąc  się w yśw ietlen ia, kto onosi od­
pow iedzialność za ucieczkę oraz jak i®  
kroki rząd zam ierza przedsięwziąć, 
aby  ucieczki w ięce j się nie pow tórzy ły

Zaznaczyć należy, że ucieczka k. 
ko laborac jon istów  z w ięzienia w  C a ­
en jest trzecią tego rodzaju  ucieczką  
w  ciągu ubiegłych  3 m iesięcy. (tg-l*

Sad uniewinnił
teściow ą H itle ra

Cale Niemcy z  zainteresowa­
nie śledziły proces, prowadzony 
przez sąd denazyfikaoyjny w M o­
nachium. Na ławie oskarżonych 
zasiadła Franciszka Braun, te­
ściowa Hitlera, oskarżona o po­
pieranie stosunków między swą 
córką Ewą i Hitlerem.

\\ wyniku rozprawy sąd uznał, 
iż oskarżenie wyłuszcza niedosta­
teczne powody, aby Franciszkę 
Braun uznać winną popierania 
reżimu Hitlera.

W  wyniku proces’1 teściowa 
Hitlera została uniewinniona.



wać więźniów na barki i  zatopić w 
morzu. Tylko szybki marsz armii -a 
dzieckiej i armii sojuszniczych ura­
tował jeńców od niechybnej śmier­
ci.

Postrachem obozu była tzw. „kom 
pania stojących". Niezależnie >d po­
gody jeńcy stali w  podstawie na 
baczność od 9 — 10 godzin. „Kom­
pania biegunów" wypróbowywała 
obuwie dla hitlerowców podczas 
marszu, który codzień trwał 12 go­
dzin, przy czym w yd a jan o  obuwie 
nie według wymiaru nogi. Ogólna 
liczba straconych w  obozie wynosi 
100 tysięcy osób.

Oczywiście prasa niemiecka w  dal­
szym ciągu podkreśla, iż ludność 
„nic nie wiedziała" o metodach, sto­
sowanych w obozie Sachsenhausen 
i nie ponosi żadnej współodpowie­
dzialności.

średnimi uczestnikami tzw. akcji .-o 
syjskiej jesienią 1941 roku. Tylko 
dwaj spośród nich: Schubert i Kni-t- 
ler własnoręcznie zabili 700 jeńców

Przezywany „żelaznym Gustawem" 
podsądny Sorge z własnej inicjaty- 

Iwy prowadził skazanych na śmierć 
'żołnierzy i  oficerów armii radzi rc- 
;kiej na miejsce kaźni. Komendant 
: Kneid-i również z własnej inicjały 
jwy zbudował komorę gazową i za­
czął szeroko stosować gazowanie lu­
dzi.

Uśmiercania jeńców Sachsenhau- 
s. a dokonywano za pomocą całej 
serii zbrodniczych eksperymentów 
medycznych, między innymi róż­
nych trucizn.

W kwietniu 1945 roku Himmler 
i Goebbels nakazali Kneidlow i znisz 
czenie obozu i jego jeńców za wszel­
ką cenę. ICneidl postanowił zaiado-

Pierwsza podróż
na księżyc

L O N D Y N  (S A P )  Profesor A . M. 
Lew . b. przewodniczący Brytyjskie­
go Tow. M iędzyplanetarnego o- 
ś w Wliczył, że doświadczenia rad a ­
rowe, zbliżyły moment, w  któ­
rym człowiek będzie mógł udać się 
na księżyc.

Dzięki ostatnim doświadczeniom  
iMnkowym, uda się w  najbliższej 
przyszłości skonstruować rakietę, 
zdoiną do przebycia przestrzeni 
24HJ109 nul dzielących nas od księ­
życa.

Rakieta ta —  zdaniem prof. Lo- 
—  wyposażona w  szereg przy­

rządów naukowych, będzie mogła 
okrążyć księżyc i wrócić na ziemię.

W  następnym etapie doświadczeń 
będzie już możliwe wysłanie na 
księżyc rakiety, obsługiwanej przez 
ludzi.
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Z tamtej strony Odry

c. H. D.
Centrala Handlu Detalicznego

Polskiego Związku b. Więźniów Polifycznych 

- Sklep N r 17 W ro c ław
ul, Rzeźnicza 5

MATERIAŁÓW TEKSTYLNYCH
po cenach zniżonych

objętych wielką zniżką Centrali Tekstylnej pod hasłem.

» T a n I e  stul a r t y k u ł ó w  s p e c j a l n y c h

S e n y  zniżane przeciętnie 33 proc.
- Sklep C. H« D. sklepem Świata Pracy

Stała zniżka dła członków Z. Z.
Sklep czynny 9  -  1 3 i 1 4  -  1 8  k  4 5 1 9

- —   .

Ś W ID N IC A  (K z ). N a  terenie 
gminy Marcinowice (pow. świdnic­
k i), wydarzyła się onegdaj wieczo­
rem wstrząsająca katastrofa samo­
chodowa. Jadące z W rocław ia  do 
Świebodzic auto ciężarowe Rejono­
wych M agazynów Zaopatrzenia 
Konfekcyjnego we W roc ław iu  na 
przejeździe kolejowym najechało w  
pełnym biegu na pociąg osobowy 
zdążający ze Świdnicy do W rocła ­
wia. Pociąg w lókł auto na prze­
strzeni 20 m, po czym uderzył nim 
z dużą siłą w  stojący koło toru 
żelazny semafor. N a skutek uderze 
nia samochód zamienił się w  bez­
kształtny k łąb drzewa i żelaza, 
przy czym 8 osoby siedzące w  ka­
binie szofera zostały dosłownie 
przyklejone do semafora.

Śmierć na miejscu ponieśli: S ta ­
nisław Kiełdanowiez■ (szofer) oraz 
robotnicy: A do lf Malicki i -Jan
Stępień. Pozostałych trzech robot­
ników przewieziono do szpitala w  
Świdnicy. Jeden z nich, W acław  
Słupecki zm arł w drodze, Jerzy  
Tu ra lsk i zm arł nazajutrz. Jedyny 
pozostały przy życiu robotnik Mi- 

:hał Szymczak walczy ze śmiercią.

na »utypędzenie 
sojusznikom zNiem iec«

W  czasie obławy na czarno 
gieldziarzy, władze policyjne a- 
resztoWały dwóch esesmanów u 

których znaleziono brylanty zło­
to 1 sztaby srebra Wartości oko­
ło miliona funtów saterthrgów.

Jak wykazały dochodzenia 
wstępne, esesmani ei byli człon­

kami organizacji, która zamierza­
ła pieniądze te zużyć na „wy­
pędzenie sojuszników z Niemiec*'. 
Przywódcą bandy był dr Wend- 
ber, prawnik i były sierżant SS.

S K A R B

Hi stylu telegraficznym
O WIELKA BRYTANIA. Agencja  
Reutera donosi, że rząd Indii postano 
wił wprowadzić stałą komunikację lot 
niczą z Europą. Samoloty kursować  
będą 2 razy tygodniowo.
O  JE R O ZO L IM A . Jak donosi dzień 
ńik ..MessagerO" przed kilkoma dn ia­
mi opuśeił wybrzeże włoski statek wio  
zący 1 tysiąc nielegalnych emigran­
tów żydowskich do Palestyny.

W  czasie wywołanej wczoraj pfzez 
terrorystów strzelaniny w  Haifie — 
zginął 1 sierżant policji brytyjskiej, a 
3-ch jego towarzyszy zostało rannych. 
Był to odwet za to, że brytyjski sąd 
wojskowy skazał 2 terrorystów żydów  
sskich na 20 lat więzienia za nielegal­
ne noszenie broni.
O  S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E . Prze­
wodniczący światowej rady żywnościo 
wej oświadczył, że trudności apr* w i- 
zacyjne na świecie trwać będą co naj 
mniej 4 — 5 lat. W ezwał on do dal­
szych ograniczeń żywnościowych.

Delegat Australii na konferencję 
UNESCO  prof. Frank Medworth po­
pełnił samobójstwo przez przecięcie 
żył. Przyczyna nieznana.
O  W Ę G R Y . Podpisany tu został uk­
ład handlowy i finansowy między W ę  
grami i Francją. W ęgry  dostarczą 
Francji produktów rolnych, mięsa, na 
sion. wyrobów  włókienniczych i ce­
mentu w  zamian za maszyny, samocho 
dy ł fosfaty.
Q  G R E C J A . Rząd grecki postanowił 

■ przerwać komunikację lotniczą z Ira ­
kiem z powodu kilku wypadków zaeho 
rowań na cholerę w  okolicy zatoki 
Perskiej.

bowski oraz sekretarz Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej.

Do Gdańska przybyła delegacja ko-, 
biet radzieckich. Po zwiedzeniu portu 
delegacja udała się do Gdyni.

Piertuszp numer organu
B u r s  I n f o r m a c y j n e g o

3 -eśu  p a r*lis
B E L G R A D . ( P A P )  —  U k aza ł  

się pierwszy numer o rganu  B iu ra  
Inform acyjnego 9 partii komunisty  
oźnyeh i robotniczych.

Nm ner zaw iera teksty uchw ał po 
wziętych na konferencji 9 partii, 
podaje referaty wygłoszone na te j  
konferencji. W  artykule Wstępnym  
pismo analizuje wydarzenia mię­
dzynarodowe, które nastąpiły po 
konferencji 9 partii.

Następnie redakcja zaznajam ia  
czytelników z zadaniami nowego  
pisma, które charakteryzuje w  na­
stępujących punktach: 1. pismo bę 
dzie pom agać partiom  komunisty­
cznym i robotniczym w  ich pracy  
nad skupianiem swych narodów w  
potężnym obozie celern walki prze­
ciwko obozowi imperialistycznemu; 
2. będzie służyło pomocą w wym ia­
nie doświadczeń, 3. będzie informo­
w ało  o działalności partii komuni­
stycznych i robotniczych; 4. będzie 
popularyzow ało  wyniki budowni­
ctwa socjalistycznego w  Z SR R  i 
wyniki budownictwa w krajach de­
mokracji lu d ow e j; 5. będzie oma­
wiało zagadnienia teorii m arksiz­
mu i leninizm u; G. będzie prowadzi­
ło walkę przeciwko ideologi burżu- 
azyjnej i będzie zwalczało doktryny 
rewizjonistyczne w rogów  klasy ro­
botniczej.

N A  WIDOWNI KRAJOWEJ

W  dniu 11 bas. w  stoczni Nr I 
w  Gdańsku dokonane wielkim aa 
kładem pracy odlewu 6-tonowej 
śruby okrętowej dla statku „Wi 
tła". Jest to pierwszy odlew <e.ł 
stoczni, a w  ogóle pierwszy od 
lew 6-t»nowej śruby stoczni poi 
skieh. Odlew śruby należy do nu  
bardziej skomplikowanych prac j

I J e d n a  ś r u b a
waży 6 łon

chami lub utworzenie t. zw. M a łe ­
go Zgromadzenia.

' N a  zakończenie mówca zaapelo ­
w ał do prasy światowej, by ta w y ­
pełniała zadanie służenia spraw ić  
pokoju i współpracy m iędzynaro­
dowej. .

Polityka ZSRR jest polityki) pokoju
W i c e m i n S s ś e t *  W y s z y ń s k i :

W  dowód uznania dla pracy górni­
ków Instytut Śląski w  Katowicach  
przeznaczył dla nich szereg książek, 
którymi obdarowani będą przodowni­
cy pracy przemysłu węglowego.

Komitet słowiański w W arszaw .e
wydal przyjęcie na cześć chóru Alek­
sandra Swiesznikowa. Na przyjęciu  
obecny był min. Kultury- t Sztuki D y

Dwie katastrofy kolejowe
na Dolnym Śląsku

5  z e 9 f o g ś i $ c h  — jetlen (calcztj ze ś«ilei*cl«

leniska parowozu dwutlenkiem węg  
la.

Poza tym ulegli zatruciu, kie­
rownik pociągu W ład y s ław  M ory- 
son i konduktor L esław  Biskup. 
Dwóch innych kolejarzy udało się 
uratować, dzięki natychmiastowej 
pomocy strażników kolejowych  
K ołka i Piechockiego.

W ypadek ten wywołał w strząsa­
jące wrażenie w mieście, zwłaszcza, 
że tragicznie zmarli kolejarze mie­
szkali stale w  W ałbrzychu. .

Smlerc w tunelu

Dochodzenia prowadzi p rokurator  
kolejowy i sędzia śledczy ze Św id­
nicy. * *

Wielkie rozruchy w Mediolanie
Pochód robotnikom ulicami miasta

MEDIOLAN (obsł. wl.) W  pobliżu biura partii komunistycznej 
w Mediolanie wybuchła bomba Na znak protestu robotnicy przemasze­
rowali ulicami miasta niosąc transparenty oskarżające faszystów c dą­
żenie do rozpoczęcia wojny dmriowej. W  Mediolanie został prtfkfewwr 
wany strajk generalny na znak protestu przeciwko prowokacjom faszy- 
s wskim Podczas demonstracji wiele osób zostało rannych. Policja mu­
siała interweniować, aby zapobiec zaatakowaniu biur organizacji pra­
wicowych.

przy 12 wstrzymujących się rezolu­
cję, zalecającą wszystkim członkom 
ONZ niezwłoczne podjęcie odpv zied 
nich kroków dla umożliwienia u- 
chodźcom powrotu do kraju ojczy­
stego.

fisiiiupsiotmisntwolis
B U K A R E S Z T . (P A P )  —  D r  Ju­

liusz Maniu, przywódca rumuń­
skiej partii zaranistycznej, skaza­
ny na dożywotnie więzienie oraz 18 
współoskarżonych w  procesie o 
zdradę stanu, złożyli apelację prze 
ciwko wyrokowi.

Na posiedzeniu podkomisji pale­
styńskiej przedstawiciel W ielkiej 
Brytanii Cadogan zapowiedział, że 
w  najbliższym czasie oczekuje od_ 
.powiedzi swego rządu w  sprawie o- 
statniego projektu rozwiązania spra­
y/y palestyńskiej. Delegat brytyj­
ski dał do zrozumienia, że Anglia 
prawdopodobnie odrzuci ien punkt 
nowego projektu, który nakłada na 
nią odpowiedzialność za utrzymanie 
porządku i bezpieczeństwa w Pale­
stynie w  okresie przejściowym.

Komisja społeczna ONZ przyjęła 
33 głosami przeci-wko jednemu i

ZSSR popiera wniosek Polski
' NOW Y JORK (PAP) W dalszym ciągu debaty nad sprawą gen. 

Franco, przedstawiciel ZSRR Gromyko poparł rezolucję polską, doma- 
gajaeą się wszezecia przez Radę Bezpieczeństwa natychmiastowej akcji 
przeciwko frankistowsk^j Hiszpanii. Gromyko wskazał na fakt narusze­
nia zaleceń zeszłorocznej rezolucji Zgromadzenia przez państwa anglo 
saskie, które utrzymują ożywione stosunki handlowe z Hiszpanią.

I ł f t f m o  S a c h s e n h a u s e n
Prasa berlińska poświęca wiele 

uwagi odbywającemu się obecnie 
procesowi katów hitlerowskich głów 
nego obozu , w  Sachsenhausen. Przez 
obóz ten przeszło w  najokropniej­
szych warunkach z górą 200 tys. o- 
sób. Tu więźkmo wybitnych działa-1 
czy okupowanych przez hitlerowców ! 
krajów Europy: ministrów, genera-' 
łów, partyjnych przywódców Polski,: 
Francji, Czechosłowacji, Jugosławii! 
i innych państw. W obozie tym prze 
bywało również 527 polskich księży 
z biskupem Góralem na czele. Dzie­
siątki tysięcy ludzi 47 narodowości 
znalazło w  Sachsenhausen mogiłę.

Na podstawie danych śledztwa są­
dowego i zeznań oskarżonych, oskar 
zyc:el p u b lic zn i prokurator Biela- 
Jew skonstatował, iż podsądni: Knit 
tler, Schubert, Hempeł, Sorge, Fik- 
kłer, Żakowski i  Sander są bezpo-'

W A Ł B R Z Y C H  (zm) W  dniu 
wczorajszym wydarzył się rzadki 
wypadek kolejowy, którego ofiarą 
padła załoga pociągu towarowego.

W ypadek  ten m iał miejsce w  tu­
nelu pomiędzy Świerkami a Świer­
kami Kłodzkimi. Pociąg przejeżdża­
jący przez tunel stanął w  środku 
na 'skutek b raku  pary  w kotle. Zmę 
czona obsługa parowozu, maszyni­
sta W ład y s ław  Grodny i jego po­
mocnik B ron isław  Zieliński, zosta­
li zatruci wydobywającym  się z pa-

0^ cbda
M o ż e m ij  pracować  

spokojnie 
...ho nie będzie uiojny

rdyż
pairina jest siła zbrojna i nic- 

«|r:uk%>R« bohaterstwo narodów 
w yzw olonych , stojących na stra­
ży pokoju,

potężny jest ruch robotniczy w 
Anglii, kióry sprzeciwia się pod­
porządkowaniu Wielkiej Bretanii 
Imperializmowi amerykańskiemu,

w  samych Stanach Zjednoczo­
nych siły demokratyczne wierne 
hasłom pokoju i demokracji, gło­
szonym w  swoim czasie prze* 
prezydenta Roosevelta nie do­
puszczą do wojny.

Nie będzie wojny, bo dosyć jest 
sił na świecie, które sprzymierzę 
ne i zjednoczone poskromią ape­
tyty amerykańskich miliarderów.

łUożemy więc pracować spokoj­
nie.

Stówa te wypowiedziane przez 
wiceministra Szyra na imponują­
cym zjeździe wieiowarsztatow 
sóyr w  Łodzi wskazują jasno »  
jak innych warunkach pracuje­
my dziś w  porównaniu z rokiem 
1939, gdy  nad naszym arajem ćią 
żyła groźba wojny, % siły ,'tofą- 
ee na straży pokoju były rozpro­
szone.

Dziś pracujemy spokojnie, bo 
mamy przyszłość zapewnioną. 
Wiemy, że nikt nam nie zniszczy 
i nie odbierze owoców naszej 
pracy.

Żniwa roku 1943 — jak stwier­
dził sr.in, Szyr, dadzą nam dość 
Chleba. Zniknie deficyt zbożowy 
' bodziemy niezależni od importu 
zagranicznego.

Robotnik może ulepszać pro­
dukcję przez wynalazczość i 
współzawodnictwo, stosować nc- 
We metody pracy bez obawy o 
bezrobocie.

Polsce nie grozi nadmiar robot­
ników —  stwierdził min. Szyr — 
grozi raczej brak rąk do pracy i 
k» w najbliższych latach. W-dtwt 
beerohocia, które ciążyło aad iy  
ciem robotnika przed wojną, dzżś 
znikłe bezpowrotnie.

Podnoszą się też zarobki. Z 
wolna, lecz systematycznie naste 
P«je ‘ poprawa bytu szerokich 
warstw ludności.

Możemy z otuchą patrzeć w 
przyszłość.

W inę za katastrofę ponosi dróż­
nik Grzybalski, który nie zaniknął 
rampy. Grzybalski po katastrofie 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

/C m m  wojennym mówca przypomi­
na, że H it le r  opracowywał plany 
zniweczenia Związku Radzieckiego, 
dziś jego naśladowcy czynią wszy­
stko, co jest w ich mocy, by dotrzy­
mać kroku H itlerow i. «

Następnie mówca zobrazował wy 
siłki Związku Radzieckiego na te­
renie Zgromadzenia Generalnego 
O N Z  w kierunku potępienia propa 
gandy wojennej, która njawnia się 
zwłaszcza w  kołach reakcyjnych 
U S A . Z kolei wicemin. Wyszyński 
podkreślił, że z pomocą zakuliso­
wej dyplomacji stworzono na tere­
nie O N Z  mechaniczną większość, 
by zmusić O N Z  do zajmowania się 
sprawam i, które nie należą do jej 
kompetencji, jak  sprawa Korei, re­
wizja traktatu pokojowego z W7ło-

N O W Y  JO R K . (P A P )  —  N a  
przyjęciu wydanym ku czci A lb er­
ta E insteina  przez nowojorskie 
Towarzystwo Badań  Polityki Z a ­
granicznej, wygłosił .przemówienie 
wiceminister Wyszyński, w  którym  
m. inn. stwiedził, że polityka zagra 
nieśna Z S R R  jest polityką pokojo­
wą. Polityka radziecka będzie hoł­
dowała nadal tym poglądom. Cha­
rakterystycznymi cechami radziec­
kiej polityki zagranicznej jest sta­
łość i konsekwencja.

Jak w ygląda w  zestawieniu z 
tym program em  pokoju i w spół­
pracy t. zw. plan M arsha ll‘a i t. 
zw. doktryna Trum ana —  zapytu­
je  wicemin. Wyszyński.

W ystępu jąe przeciwko podżega-



Nie uda się „Pełnq parq wstecz!”
Tak ^brsiai rozkaz W a l l  Street. 

Podwładni w Londynie, Pa ryżu , 
Berlinie, W iedniu, A tenach, A n k a ­
rze i Nankin ie podają  ten rozkaz 
dalej. K o ło  rozpędowe historii, 
zgrzytając i sapiąc, zw a ln ia  swoje 
obroty. Na wzburzonym  morzu sta­
tek zaczyna tańczyć, oddany na ła ­
tkę i niełaskę fa l. Na mostku kap i­
tańskim kapiący złotem  o ficero­
wie wydają sprzeczne rozkazy, de­
nerwują się i klną. Za łoga , w tło ­
czona do wnętrza kadłubu. n ie­
świadoma kierunku i w iatrów , tra ­
ci orientację, nie chce słuchać roz­
kazów. Buntuje się. N ieprzew idu- 
jący narzekają na żołd, m yślący 
trwożą się o losy całego okrętu.

Porównanie stare, jak  św iat. 
Wzburzone morze, okręt, załoga. 
Stare, ale jakże zawsze trafne, za ­
wsze aktualne...

Rozkazy są różne,
aie zm ierzają do jednego celu. 

Pełną parą wstecz. W  U S A  urzęd­
ników o postępowych przekona­
niach zwalnia się z posad. W  stre­
fie am erykańskiej okupowanych 
Niemiec rozw iązano „K u lturbund", 
bo kultura —  to pojęcie trochę nie­
bezpieczne. W yw łaszczeń ie koncer­
nów przemysłowych i zakładów 
zbrojeniowych musi zbadać ..wyż­
sza instancja££ i stale odkłada się 
je ad acta.

W e W ied n iu : prem ier F ig i p rzy ­
sięga na wierność dolarow i przed 
senatorem Bridgesem.

W  Londynie: Church ill domaga 
się powrotu gospodarki bryty jsk ie j 
do „wolnej konkurencji" X TX  stu' 
lecia.

W  P a ry żu : de G aulle żąda roz­
wiązania parlamentu, m arzy o de­
mokracji Rockefellerów , M orga ­
nów i Dupontów.

N a jd łu ższą  ua świecie
elektryczną  
linię kolejoutą 
buduje ZSRR

W związku z elektryfikacją linii 
kolejowej na trasie Biełowo-Nowosy 
birsk-Czelabińsk, powstanie tam naj 
dłuższa na świecie linia koiei e lek­
trycznej, licząca 2.000 kilometrów.

Nowa ta linia koiei elektrycznej 
połączy dolinę yiadwołżańską z  o- 
środkami przemysłowym i i rolniczy­
mi Syberii Zachodniej. Poza tym 
przetnie ona potężny okręg przem y­
słowy Uralu i Republikę Baszkirską. 
w  której znajduje się zagłębie naf­
towe, zwane „drugim  Baku“ .

Jednocześnie prowadzone są in­
tensywne prace nad elektryfikacją 
fe iii kolejowych na Kaukazie. t Do 
1950 r. ma być zelektryfikowane 
5.300 km. linii kolejowych na terenie 
całego Związku Radzieckiego.

W  K to da J a n e iro : Senat wnosi 
o zniesienie n ietykalności poselskiej 
deputowanych komunistycznych.

TP A ten a ch : Sofulis zaciera rę­
ce, patrząc, .jak  o ficerow ie am ery­
kańscy obejmują dowództwo nad 
oddziałam i rządowymi.

W  Kankanie: Cza ng-Kai-Szek -roz 
w iązu je ostatn ią  partię opozycyj­
ną. „L ig ę  D em okratyczną". Równo 
cześnie obejmuje główne dowódz­
two wojsk, broniących się przed a- 
takującą arm ią ludową w  okręgu 
Jangtse.

W  Buenos A ire s :  P eron  w  po­
rozum ieniu z m akleram i i speku­
lantam i zbożowymi, oburzony na 
wysokie ceny maszyn amerykań­
skich, pali zboże wartości 500 m i­
lionów  dolarów.

W  W aszyngton ie : „Kom isja  Spe 
c ja ln a " ściga wybitnych aktorów 
film owych za ich „czerwone prze­
konania". P row adzi się proces 
przeciwko autorom film ów : przed 
trybunałem stają John H ow ard

Lawson, B a l ton A . Trum ho, A l ­
bert M a ltę  i  A lva h  Bessie. P lanu­
je  się utworzenie Zachodnich Nie-

miec „na wszelki wypadek", gdyby 
konferencja listopadowa nie przy­
niosła żadnych rezultatów. C har­
les Ross, sekretarz prezydenta 
Trumana oświadcza, że kraje, któ 
re  przyjęły  plan M arshalla „zobo­
wiązane są sprzeciwiać się socja li­
zacji przemysłu".

Co myśli załoga
M inister wojny Shinw ell powie­

dział niedawno w Dundee: „K to
sądzi, że nasz kraj zmierza na pra 
wo, ten się myli. A nglia  potrzebuje 
zdecydowanego kursu na lewo". 
Tak sądzi Shinwell, ale tego nie 
widać spod pokładu i załoga ma 
prawo myśleć inaczej. Czy tylko 
prawo? Czy nie wchodzi tu w  ra ­
chubę również smutne doświadcze­
nie?

W e Francji koncentruje się lew i­
ca. Lud wychodzi znowu na ulice, 
aby nie dopuścić do budowy nowej 
Bastylii.

Na wschodzie umacniają się mło

Rekordzista pracy Pstrawski - wynalazcą
Znany w całej Polsce rekordzi­

sta górnik W incenty  Pstrow sk i z 
kopalni Jadwiga w  Biskupicach u- 
dowodnił ostatnio, że jego wyniki 
nie są jedynie rezultatem wysiłku 
fizycznego, ale i dobrej organ izacji 
pracy. Mianowicie Pstrow ski chcąc 
zwiększyć tempo pracy, opracował

w raz s współtowarzyszem  Bejczu- 
k*em Franciszkiem , górnikiem —  
repatriantem  z Francji, przyrząd 
do szybkiego łączenia węży do sprę­
żonego powietrza’ . Pom ysł ten jest 
jednym z najlepszych w  tej dzie­
dzinie, jakie zgłoszono ostatnio do 
„skrzynki pomysłów".

KLUB LITERACKI - „ODRODZENIA"  
DAJE TANIĄ  I DOBRĄ KSIĄŻKĘ *-«»

SZCZEGÓŁY W  NAJBLIŻSZYM NUMERZE »ODRODZENIA«

Do takich emocji należy plotka. 
Plotka w  Krakowie zastępuje 
dreszcz widza na walkach byka, wy­
ścigach konnych czy zawodach w 
rugby. Krakowianin wyżywa się w  
plotce. Jest chory, jeżeli po powro­
cie do domu nie może uraczyć swej 
połowicy jakąś nową ploteczką z do­
datkiem „Tylko nie mów o tym ni­
komu, bo nas zgubisz".
Szalały w  Krakowie plotki. Gdy znik 

nął Mikołajczyk, Krakowianie mó­
w ili tylko szeptem. Twarze im pło­
nęły. Na miasto potoczyły się setki 
wersji o losie Mikołajczyka. Już w i­
dziano jak zmotoryzowaną ki­
bitką wywieziono go w  tajgi, sły­
szano brzęk jego kajdan itd. Dopie­
ra nóż w  plecy plotce wbił Londyn. 
oznajmiając o przyjeździe M ikołaj­
czyka. Plotce opadły ręce. Tak po­
psuć zabawę...

Krakowianina nigdy nie zadowol- 
nisz. Chwalisz obecne stosunki.

—  Acha —  myśli sobie —  kariero­
wicz.

Ganisz.
Wtedy myśli „Acha chce mnie w y­

ciągnąć na spytki, a potom mnie 
wykończy."

Milczysz. •
„Hoho, ehytryś bratku, już my 

wiemy, dlaczego ty  milczysz, a milcz 
sobie, a ja i  tak wiem, co ty my­
ślisz, ty  mnie aie zbujasa swoim 
milezenjąm” .

Poza tym krakowianin jest osz­
czędny.

Gdy odwiedzi mieszkanie warsza­
wiaka i zobaczy na stole ćwiarteezkę 
wódki, mówi z przekąsem.

—  I  to pan tak od razu wypije, 
mnie by to na oały tydzień wystar­
czył-.

A  potem spogląda na warsztat 
pracy poznaniaka i  mówi.

— I pan chce tę robotę dziś w y­
kończyć, ale u nas w  Krakowie to 
by na cały tydzień toj roboty w y­
starczyło...

* *  *

Nie myślcie, że krakowianie mie­
szkają' tylko w  Krakowie 1 że K ra­
ków zamieszkały jeet wytącnoito 
przez krakowian.

Nie. w  Krakowie mieszka ju* bar­
dzo wielu dzielny d i łudzi, dla któ-- 
rych zegary nie stanęły, którym po­
chód czasu wybija rytm życia. W 
wielu dziedzinach w  Krakow i* ro­
bi się postępy.

Ale myśmy użyli tu krakowianina 
jako typu ludzkiego — owego wiecz­
nego kibica, zgorzkniałego krytyka, 
człowieka przeciwstawiającego za­
wsze przeszłość teraźniejszości, typu 
owej wdowy, która wyszedłszy dru­
gi raz za mąż zawsze przypomina 
wszystkie zalety swego „pierwszego 
nieboszczyka męża". A le nieboszczyk 
już z grobu nie wstanie. I  o tym 
trzeba pamiętać.

ZBIGNIEW  GROTOW SKI
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mi-mstrów. Oni by to lepiej zrobili. 
A le  rzecz szczególna, najgorsi mini­
strowie wyszli właśnie z owego śro­
dowiska krakowskiego. Teoretyey, 
niezwiązani z -życiem.

Krakowianin to typ kibica czyli 
t. zw. „bessęrwissera" mówiąc po 
krakowsku. Jeżeli znajdzie się w  ho­
telu, rzuci czasem okiem przez dziur 
kę od klucza i  nie omieszka zauwa­
żyć „Ja bym to na pewno lepiej zro­
bił..."

Mieszkańcy Krakowa eterpią na 
kompleks „warszawski", że im 
Warszawa wszystko zabiera. Trudno, 
czołowe pisma ukazują się przeważ­
nie w  stolicach. Trzeba się zdobyć 
na nowy wysiłek, aby powetować 
stratę po przeniesieniu ..Odrodze­
nia". Próbę tę zrobiono. A le  krako­
wianie na pewno wzdychają: , Gdy­
by nam nie odebrano „Odrodzenia"" 
A le jak było, to właśnie najmniej 
czytano je w  Krakowie.

Krakowianie podejrzewają, że hej­
nał mariacki w  radio nadawany jest 
z płyty w  rozgłośni warszawskiej.

*  »  *

Kraków miasto, gdzie zepsutych 
' jest 80 procent łazienek, a nikt nie 
zdobędzie się na wysiłek odremon­
towania ich, gdzie nie tynkuje się 
domów, gdzie szyny na nową linię 
tramwajwwą rdzewieją latami —  
miasto, gdzie materialne sprawy 
dnia bieżącego zbywane są pogardą, 
& mówienie o kwestiach gospodar­
czych należy do złego tonu — tob<i 

i jednak silne „emocje",

Po jest krakowskie, arcykrakow- 
1 skie.

K raków  źle się czuje na głębo­
kich nurtach tworzenia się historii.

N ie  cierpli dynamiki, woli sta­
teczną statystykę przeszłości, upo­
rządkowanej w  gablotkach, poety- 
kietowanej, gdzie wdycha się zapach 
kadzidła, wieńców i  słychać głos 
przewodnika „Uprasza się o niedoty- 
kanie przeszłości".

* *  *
Krakowianin jest z natury uspo­

sobiony krytycznie. Gdy go się za­
pytamy.

— Co pan sądzi o książce „N ie tę­
dy droga” ?

Odpowie:
— Bardzo podła...
— A  czytał pan?
  N ie  czytałem, lecz c zy -w  dzi­

siejszych czasach można spodziewać 
się jakiejś dobrej książki.
K raków  zamieszkiwali przed wojną 

w ieczni kandydaci na ministrów. 
P rzy  stoliku w  Grandzie schodzili 
s i ę  matadorzy podwawelscy i  kry­
tykow ali posunięcia poszczególnych

W  Krakow ie brak ulicznych zega 
rów. A  jeśli nawet znajdzie się jakiś , 
eegar — to napewno stoi. K raków  
jest miastem, w  którym  zegary są 
niepotrzebne. M ieszkaniec tego m ia­
sta budząc się rano pyta:

  K tóry to dziś w iek mamy?
— Zdaję się, że już XX...
I  mieszkaniec K rakow a dziw i się
— Jak ten czas leci. jeszcże nie­

dawno był w iek X IX ... To  były cza­
sy... za parę centów można było do­
stać u Hawełki „hałbę" piwa...

Kraków nie ży je  z dnia na dzień.
% żyje z wieku na wiek. Jest to m ia- 

sto szairownych prochów i nieśo.e- 
ranego kurzu. M ieszkańcy tego gro­
du naogół odnoszą się krytyczn ie 
do współczesności. W iek  X X  będzie 
hn się podobał dopiero w  w ieku 
XXI. Wtedy dopiero niejeden z nich 
wyciągnie z kuferka pożółkłą fo to ­
grafie Gomułki, M inca czy Cyran­
kiewicza i powie:

— Te były tęgie głowy, nie jak i  
* X X I wieku, którzy o niczym  po­
jęcia nie mają. W wieku X X  to się 
żyło,.

PUNKT O B S E K W W
O  pewnym

ludzkim gatunku

Niepiękną rolę odegrali w  obra­
dach ONZ przedstawiciele W ielkiej 
Brytanii i  USA. M ianowicie projekt 
Jugosławii dotyczący wysłania p rze - ' 
stępców wojennych krajom, na któ­
rych terenie dokonano zbrodni, utrą­
cił przedstawiciel AngMi kontrpro- 
jektem rezolucji, która uzależnia w y  
dania zbrodniarzy od nowej proce­
dury, bardzo skomplikowanej i prze 
wlekłej. Do czego zmierza ten kontr- 
projekt, uwydatniła bez reszty, dy­
skusja.

Przewodniczący delegacji jugosło­
wiańskiej Simicz oświadczył, że Ju­
gosławia zażądała dotychczas wyda 
nia 2104 zbrodniarzy, ukrywających 
się w  amerykańskiej strefie okupa 
cji, z tej liczby wydano je j ogółem 
125 przestępców. Szczególną opieką 
cieszą się faszyści w łoscy, którzy  
ogniem i mieczem pustoszyli Jugo­
sławię podczas okupacji. W  jednym 
tylko spisie w ładze jugosłow iańskie j 
wym ieniły  nazw iska 959 takich zbro i 

dniarzy, nie w ydano im ani jednego, j 

podobnie jak Abłsymii. Okupacyjne J  
wła-’ ze amerykańskie po wielokrot­
nych upomnieniach udzieliły odpo­
wiedzi, że... adresy tych ludzi są im 
nieznane. Delegat polski Lange wska 
zał przykład niejakiego Doeringa, 
wybitnie „zasłużonego" pracownika 
w  obozie oświęcimskim, mającego

Obrońcy krwawych zbirów i agentów Hitlera
Goering, Bandera i Melnik znaleźli możnych protektorom

na sumieniu krew  tysięcy ofiar Doe 
rinH przebywa w  strefie okupacji 
brytyjskiej i pomimo wielokrotnych 
żądań władz polskich nie został w y­
dany. Delegat ukraiński Kowaienko 
postawił kropkę nad i:

—  „Tak jest —  oświadczył —  oekar 
żamy władze angielskie i amerykań­
skie o to, że nie w ykon u ją  uchwał 
o yydaniu  przestępców wojennych. 
Żądają od nas nowych „dowodów 
prawnych* dokonanych zbrodni, ale 
czy nie wiadomo wszystkim, że Ste- 
pan B an d era  był agentem wywiadu 
niemieckiego? W materiałach proce­
su norymberskiego są niezbite do­
wody, że jego  bandycka organizacja  
w chodziła  w  sk ład  gestapo, a on 
sam był osobiście związany i  Hitle­
rem. Oddziały banderowców . -Ja­
wiły się szeroko bestialskimi morder j 
stwami bezbronnej ludności. Ten o-s

prawca znalazł przytułek w  amery­
kańskiej strefie i z pomocą -włada 
amerykańskich stworzył nową orga- 

‘zację bandycko-wo jakową. Inny 
kat i morderca M ełnłk , również a - 
gent niemiecki a w  czasie okupacji 
organizator karnych ekspedycji r »  
Ukrainie, także jest pod opieką 
władz amerykańskich w  Monachium 
i stoi na czele szeroko rozgałęzionej 
organizacji faszystowskiej, zajmują­
cej się szkoleniem kadr dywersan  
tów  O jego działalności zarówno 
przeszłej jak obecnej władze amery­
kańskie są doskonale poinformowa­
ne, nie brak im „dowodów praw­
nych", lecz — dobrej woli".

Na te zarzuty delegaci Angłi i 
USA nie znaleźli odpowiedzi. Móieze j 
nie jest czasem stokroć wymowniej- 
ze od słów.

d« demokracje. Okrzyk „Pełną pa­
rą wstecz!" —  przebrzm iał tu bez 
echa: M ia ło  to swoje konsekwencje 
i wzbudziło konsternację na most­
ku kapitańskim.

W  W aszyngtonie Dalt-on Trum - 
bo ostrzega: „To  jest wstęp do u - 
tworzenia obozów koncentracyj­
nych“  A lvah  Bessie oświadcza: 
„W idzieliśm y już raz, do czego do­
prowadzają podobne m etody: do 
trzecie j rzeszy H itle ra

W e Włoszech robotnicy opusz­
czają fabryki. Strajkuje piękny 
Mediolan. Demokraci Grecji zbli­
żają się w  łunie pożarów  do Aten. 
Górnicy angielscy piętnują polity­
kę Attlee. Są jeszcze tacy, którzy 
zginają głowy przed kapiącymi zło 
tem oficerami, którzy słuchają ich 
rozkazów: dla tych Judzi chwilowy 
brak żywności czy nowego ubrania  
gorszy jest od długiego niew olnic­
twa. A le  ludzi takich jest coraz 
mniej.

Pe łną parą wstecz! —  w oła ją  
oficerowie z pokładu.

W  czeluściach wielkiego okrętu 
ludzkości rodzi się jednak, potęż­
nieje. nabrzmiewa siłą nowy, ożyw­
czy krzyk:

„Pełną parą naprzód11!

Sprawy kulturalne
TEATR  W O JSK A  PO LSK IEG O  

W  CZECH O SŁO W ACJI

Teatr Wojska Polskiego, który pod 
dyrekcją Leona Schillera odbywa tor 
nee po Czechosłowacji, wystąpił z wiel 
kim powodzeniem w  miastach przemy 
słowych Kładnie i Usti nad Łabą. — 
Występ teatru stał się jedną masową 
manifestacją czechosłowacko -  pol­
skiej przyjaźni i jedności słowiań­
skiej. Popularny dziennik czeski „Svo 
bodnę słovo“ —  zamieszcza obszerny 
wywiad z dyr. Schillerem.

W S P Ó ŁC ZE SN A  

G R A F IK A  A N G IE L S K A

W  Muzeum Narodowym w  We.reza 
wie odbyło się otwarcie wystawy — 
Współczesnej Grafiki Angielskiej, zor­
ganizowanej przez British Council. —  
Wystawa obraauje angielską twórczość 
graficzną ‘ostatniego 50-lecla i składa 
się z 127 oddzielnych prac graficz­
nych na 25 yąydawnictw książkowych. 
Staraniem Muzeum Narodowego uka 
zał się ilustrowany katalog wystawy, 
zaopatrzony we wstęp pióra Jamesa 
Lavera.

R E D A K TO R ZY  
C ZA SO PISM  L ITE R A CK ICH  

O B R A D UJĄ

W  Nieborowie k. Łowicza — odbył 
się zjazd redaktorów czasopism lite­
rackich oraz redaktorów dodatków li­
terackich pism codziennych. Zjazd ten 
poświęcono zagadnieniom opieki nad 
samorodnymi talentami literackimi 
spośród rzęsa rebotoiczyeh ł  ełtłep- 
akich.



Touiar jest 
organizacja szmankuje

W iele się pisze i mówi o zaopa­
trzeniu świata pracy w  tekstylia 
i obuwie. Zbyt mało jednak zwra 
ca się uwagi na moment arcy - 
ważny tj. na sprawę rozprowa­
dzenia tych towarów. Jak wiado­
mo, w e Wrocławiu przydziały 
kartkowe realizuje zasadniczo 
Dom Towarowy na Rynku 
względnie firm a Bata. Jest to, 
rzecz prosta, stanowczo za mało. 
Ludność Wrocławia dochodzi do 
ćwierć miliona mieszkańców. Każ 
dy zrozumie, że 'gdyby na tę ilość 
ludzi otworzyć np. jedną piekar­
nię i  jeden czy dwa sklepy rzeź­
nicze, to wkrótce większość po 
marla by z głodu. Tekstyliów i o- 
buwia na szczęście nie trzeba co 
dzień kupować, ale tym nie mniej 
są one do życia konieczne, a ich 
nabycie jest połączone z ogrom ­
nymi trudnościami.

Oto co nam pisze jeden z na­
szych czytelników,

„Ponieważ jestem bez rodziny 
i pracuję w  przedsiębiorstwie o 
załodze tak szczupłej, że nie mo­
żemy załatwić zakupna teksty­
liów zbiorowo, byłem zmuszony 
sam chodzić do Domu Towaro­
wego. Ilekroć tam zaszedłem, za­
wsze wejście było zablokowane 
kolejką, sięgającą często od ryn­
ku do ulicy Szewskiej. Raz ty l­
ko jeden było wolne, ale dlatego, 
tylko, że w  sklepie nie było to­
waru. Skończyło się na tym, że 
sprzedałem swą kartę za paręset 
złotych jakiemuś spekulantowi: 
on ma czas wystawać godzinami 
t dniami w  kolejkach, ja  muszę 
pracować. A le  w  ten sposób zor­
ganizowana akcja zaopatrzenia 
świata pracy w  tekstylia chybia 
zupełnie celu“ .

Niepodobna tym uwagom od­
mówić słuszności.

Dziś Natalia Spiller
oczcrru/e s i M J i j m  głosem ifroclcfittan

tA lo w ia  w &  W .h JM d ło .w iu ...
...113 m ilionów  pap ie ro sów  wypro­

dukowała w  październiku fabryka 
Polskiego Monopolu Tytoniowego we 
Wrocławiu, przy ui. M ikołaja. W y ­
dajność jednego robotnika określa się 
ilością 18.500 sztuk papierosów dzien­
nie.

...5 kradzieży dokonano w . Spóldziel 
ni Akademickiej przy ul. Curie Skło­
dowskiej w roku 1017. Jak na jeden 
sklep stanowczo zbyt dużo.

...Już 3.000 egzem plarzy liczy B i­
blioteka Miejska, której dyrektorem  
jest p. Lucjan Andre.

...Na w iosnę 1918 r. rozpocznie s.ę 
odbudowa pawilonu restauracyjnego, 
przyległego do Hali Ludowej. Jedno­
cześnie ma być ukończone ogrodzenie 
łewej strony terenów wystawowych. 
Dotychczas na cele przygotowania 
W ystawy przyznano 51 m.iionów kre­
dytu, z czego otrzymano już 40 mil. 
złotych.

...M iejska R ad a  N a ro d o w a  zbierze 
się w piątek dn. 14 listopada o godz. 
10-tej w sali Domu Miejskiego przy 
ul. Sukiennice 9, II piętro. Na po­

rządku dziennym sprawa uchwalenia 
pożyczek: 2.000.000 dla Betoniarni 
Miejskiej, 1.500.000 dla Zakładu O - 
czyszczania Miasta, 9.000.000 dla 
Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych 1.500.000 d!a Rzeźni Miejskiej 
oraz 4.000.000 dla tej samej instytu­
cji 1 po raz trzeci dla niej 3.500.000 
zł. 4.000.000 zł. dia Gazowni M iej­
skiej.

...Wizyta 6-osobowej Delegacji K o­
biet Radzieckich została odwołana. —  
Goście nie podali przyczyn odłożenia 
przyjazdu ani nie zapowiedzieli na­
stępnego terminu..

...PCK zapowiada dwie imprezy. O 
godz. U ,  dn. 16-go b. m. odbędzie się 
w stołówce P C K  przy ul. Miftołaja 78 
—  wielka loteria fantowa. Cena losu 
50 zł. O godz. 17-tej w  restauracji 
„K lubow ej" odbędzie się dalszy ciąg 
„Rewii M ody" z udziałem czołowych 
firm wrocławskich. Powtórzenie rewii 
stało się koniecznością z tego względu, 
że na poprzedni pokaz wiele osób nie 
mogło się dostać.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę w  IV  kwartale 1947 r. butelek fasonowych 
do wódek gatunkowych, a mianowicie-

430.000 „Etylek monopolow oh" o połemności 0,75 L
1.690.000 „  ^ 0,5 L

520.000 „  „  0,25 L
270.000 „Monopolowych eksportowych uniwer-

l  salnych“ o pojemności 0,75 L
1.905.000 d i t t o  0,5 L

650.000 d i t t o  0,25 L
360.000 „Koniakowek mjnopolowych o poj. 0 ,7 5  -7

1.305.000 „  . ,, „  0,5 . L
790.000 „  „  „  0,25 L

Szkło może być półbiałe to znaczy ze słabym odcieniem niebieska '  
wym lub zielonkawym.

Dostawa partiami sukcesyjnie.
Bliższe informacje oraz wzór umowy, rysunki butelek 5 warunki 

techniczne na butelki dla wódek gatunkowych, można otrzymać co­
dziennie za wyjątkiem  sobót w  Biurze Zakupu Materiałów Pomocni­
czych DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1.

Rysunki butelek oraz warunki techniczne rnogą być również prze­
słane pocztą na żądanie.

O ferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, terminów 
dos'a wy oraz warunków płatności nąleży składać w  zalakowanych ko­
pertach, bez żadnych znaków firmowych z napisem: „O ferta na dosta­
w ę butelek fasonowych" do Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego w  Warszawie ul. Leszno N r 1 (Kancelaria Główna, pokój N r l l l ł  
do godz. 13-tej dnia 25 listopada 1947 r, po czym nastąpi otwarcie ofert

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kw it wadialny na su­
mę zł. 30.000. — (słownie trzydzieści tysięcy złotych).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawe unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko 
dowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru przed­
siębiorcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w  ciągu dni 30 od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej 

w  terminie dni 15 po otwarciu ofert. j j  4 5 3 5

SŁOWO POLSKIE Nr. 312 Str. i

P o m o c  z i m o w a
dla najbardziej potrzebujących

wość m otywów wymienionych v; pode 
niu. O ile opiekunka stwierdzi, że da­
ne osoby istotnie potrzebują pomocy, 
to pomoc ta —  tak jak  w  moim wy­
padku — przychodzi «zybko.

65-letnia pani J. H., repatriantka ze 
Lw ow a straciła podczas wojny dwóch  
synów, je j jedynych opiekunów. Z ca 
łej rodziny wym ordowanej lub zaginio 
nej pozostał jej tylko 9-letni wnuk. 
Staruszka własnym wysiłkiem wycho­
wuje, karmi, odziewa i kształci dzie­
cko.

— Otrzymałam 1.200 zł na zakup 
kartofli — opowiada rozpromieniona 
i wdzięczna To dla mnie bardzo wiel 
ka pomce i ulga.

W rocław  podzielony jest na 3 obwo 
dy Opieki Społecznej, w  których dzia 
ła 117 Opiekunek Społecznych. W iel­
ka to i szczytna praca, wymagająca  
istotnie społecznego nastawienia, umie 
jętności słusznej oceny i wielkiej ucz 
ciwości. Stwierdzamy z przyjemnością, 
że w  naszym społeczeństwie, zawsze 
raczej skłonnym do niezadowolenie i 
krytyki, spotkaliśmy się z oceną i u- 
znaniem akcji pomocy, (z)

Czwartki Liteiackie
^ Ż S V V E  K A M IE N IE  B E R E N T A
Dnia 13 listopada 1947 o godz. 17-ej 

odbędzie się w lokalu własnym przy 
Placu Biskupa Nanklera 7/II p. 78-my 
Czwartek Literacki Koła Miłośników  
Literatury i  Języka Polskiego, na 
którym dr. Stanisław Kalbuszdłrski, 
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego  
wygłosi odczyt p.t. „Żyw e kamienie 
Berenta , zaś. o godz. 18 odbędzie 
się wieczór autorski Aleksandra Rym - 

1 kiewicza.

O F I A R Y  -
N A  F U N D U S Z  O D B U D O W A  

W A R S Z A W Y

zł. 1.466.— przekazała Publiczna 
Szkoła Powszechna nr 7,

N A  PO M O C  Z IM O W Ą

W ładysław  Grześ.ak złożył zł. St)0.—

KOMUNIKATY 
i PROGRAMY

Teatry
O PE R A  D O L N O Ś L Ą S K A  —  dziś C 

godz. 19-tej „H alka" z udziałem Frań  
ciszka Bedlewicza w  roli Jontka.

P A Ń S T W O W Y  T E A TR  D O L N O ­
Ś L Ą S K I W  S A L I  TE A TR U  P O P U ­
LA R N E G O , w  czwartek, dn. 13-go 
b.m, „Historia dwu serc" —  występ 
gościnny Grabowskiej 1 Żabczyń­
skiego.

TE ATR  L A L K I  I  A K T O R A — w  pią­
tek, sobotę i niedzielę (14-go, 15-go 
i 16-go, występy gościnne znakomi­
tego artysty W ładysława Waltera w  
arcyw eso łej komedii A. Cwojdzińskie­
go p. t.: „Człowiek za burtą".

R E C IT A L  Ś P IE W A C Z Y  N A T A L II  
S P IL L E R  W  S A L I P A Ń S T W O W E G O  
T E A T R U  D O L N O Ś LĄ S K IE G O , dziś 
o godz. 17-tej występ gościnny solist­
ki Akadem ickiego Wielkiego Teatru  
w M oskwie. W  programie: Czajkow­
ski, G linka, Rimskij -  Korsaków, 
Miaskowski, Verdi, Faure, Debussy, 
Ravel, Massenet.

Kina
„Ś LĄ S K " — ul. gen. Świerczewskie­

go film prod. radz. „Kopciu­
szek".

„ W A R S Z A W A " —  ul. F redry  16 —
film prod. radz. „Ostatnia noc". 

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 —  film  
prod. franc. „Noc grudniowa". 

„ P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53 —  
film prod. franc. „Ojczyzna". 

„T Ę C Z A " —  ul. Kościuszki 177 —
film. prod. ang. „Płomień nie zgasł".

F O T O P L A S T IK O N  — ul. gen. Św ier­
czewskiego 27 — wyświetla co­
dziennie w  godz. 9— 20-tej „Cejlon".

Radio
CZW 'ARTEK, 13-go listopada 1947 r.

6.00 Sygn., giron., wiad. muz. i pro­
gram. 7.00 Dziennik, 7.15 Muzyka,

8.20 Inf. ogółnop., 8.25 skrzynka 
PCK. 8.35 Muzyka, 10.40 Audycja  
Min. Ośw., 11.57 Hejnał. 12.03 W iad„  
12.08 Przegląd prasy stół., 12.15 Muzy 
ka, 12.20 Z  mikrofonem po kraju,
12.30 Koncert, 13.15 Komunikaty,
13.20 Koncert reklamowy. 15.00 In f. 
Polski Pd, 15.15 Aktualia. 15.25 Ko­
munikaty. 15.30 Muzyka, 15.40 Wieś 
słucha, 16.00 Dziennik, 16.20 Muzyka 
jugosł., 17.00 Audycja dla dzieci, 
17.25 Audycja liter., 17.45 Muz. radz.,
19.00 Aud. dia młodz., 19.15 Recital 
śpiewaczy E. Bandrowskiej-Tursk.ej,
21.00 Muz. czeska, 22.45 Piosenki 
słow., 23.15 Ost. wiad., 23.25 Pro ­
gram na jutro, 23.35 Muzyka.

P IĄ TE K , 14 listopada 1947 r.
6.00 Sygn., gimn., wiad. muz. i pro 

gram, 7.00 Dziennik, 7.15 Muzyk*,
8.20 Inf. Ogólncp., 8.25. Skrzynka 
PCK, 8.35 Starosta Warszawski, 8.50 
Muzyka, 9.00 Aud. dla szkół 10.40 
Audycja Min. Oś -v a ty, 11.57 Hejnał, 
12.03 Wiadomości 12.08 Prz&glą Pra­
sy stot, 12.15 Muzyka, 12 20 Z  aoikrof. 
po kraju, 12.30 M elodie lud., 13.15 
D li każdego coś prak.,, 13 20 Koncert 
raz. 13.40 Koncert życzeń, 1500 
Inf. Polski Pd„ 1515) Aktualia. 15.25 
Krmunikety, 15 56 Muzyka. 15.4C 
Andycja dla dzieci, i3.C0 Dziennik,
16.20 Daw na muzyka polska, 16.50 
Aud. dla chorych, 17 05 Audycja har­
cerska, 17.20„Skrzyńtta tschn., 17.30 
Pieśni radz.. "17.45 Juliusz Benesic —  
felieton, 18.00 Czeski Noaet, 19 00 
Aud. liter., 19.15 Symf. konc. redz„
21.30 Powrót Józefa —  siu en. 22.15 
Pieśni, 22.45 Ostatnie wiad., 22.55 
Moniuszko, 23.40 Program  na jutro, 
23.55 z  ostatniej chwili.

Nocne dyżury aptek
Pod „G w iazdą" — Stalina 87.

„Stera Apteka" - Kurzy Targ 4, 
„Piastowska" — Nowowiejska 25. 

Pod „Mew'ami“ — Partyzantów 25..

M. sali igifowej

Historia jakich wiele
Wrześniową nocą posuwał się uli­

cami orszak funkcjonariuszy MO 
starając się wszelkimi sposobami 
sUumić wspaniały organ głosowy 
pana Franciszka. N ie chodziło już o 
to, że zbudzą się wystraszeni miesz 
kańcy Karłowic, lecz o to —  czego 
będą zmuszeni wysłuchać. Tu i tam 
wychylała się w  oknie zadrzewionej 
w illi główka w  papilotach w  stroju 
niedbałym, na podobę Mickiewiczow­
skiej Zosi. Pan Franciszek jednak 
nie miał żadnych względów dia nie­
winnych uszu mieszkanek Karłowic. 
Darł się w  niebogłosy i nie pozwa­
lając się zmitygować, obrzu«ał ste­
kiem najdosadniejszych obelg pro­
wadzących go milicjantów.

~ąd Grodzki za czynną napaść i 
słowne znieważenie m ilicjantów ska 
zał awanturującego się pijaka na 6 
miesięcy więzienia. Fakt nadużycie 
alkoholu w  niczym nie umniejsza 
winy, gdyż człowiek, który pije 
wódkę —  pije ją' na własne ryzyko, 
ponosząc pełną Odpowiedzialność za 
następstwa swego etanu,

J. K.

Pan Franciszek był w  towarzyst­
wie w  lokalu. To się może zdarzyć. 
Nie zawsze się jednak zdarza picie 
spirytusu z sokiem. Mocny napój 
Najtęższą głowę skołuje. 

j_ Gdyby tylko skołował! A le  na 
pana Franciszka podziałał w  sposób 

j  wyzwalający najbogafsze słownict­
wo wyrazów tzw. nieprzyzwoitych.

Szedł więc pan Franciszek z towa 
rzyszem i w  ciszę nocną rzucał do­
sadne powiedzonka. Tak dalece do­
sadne, że aż patrolujący milicjant 
zarumienił się w  mrokach i z ru­
mieńcem na twarzy zatrzymał sie­
jącego zgorszenie obywatela. Zatrzy 
mać — to łatwo powiedzieć, ale tru­
dno wykonać. Pan Franciszek pod­
ekscytowany alkoholem, szarpał się 
gwałtownie, a w  pewnej chwili u- 
derzył w  twarz milicjanta. Po tej 
zniewadze usiadł sobie spokojnie 
na chodniku i  zdecydował, że to jest 
w  danym momencie miejsce najbar­
dziej wygodne dla niego.

Dopiero czynna interwencja in­
nych m ilicjantów zmusiła pijanego 
do zmiany pozycji.

Już od przeszło miesiąca czynna 
jest-pomoc zimowa, prowadzona przez 
W ydział Opieki Zarządu Miejskiego. 
Ludność Wrocław-ia, skłedająca się w 
znacznym odsetku z repatriantów, po­
mocy tej berdzo potrzebuje. Postana­
w iam y więc zapytać poszczególnych 
mieszkańców naszego miasta, znajdu­
jących się w wyjątkowo trudnych wa 
runkach, czy odczuli już akcję pomo­
cy i w  jakiej formie.

Inform atorów naszych wybieramy 
spośród przygodnie spotkanych, w ie­
rząc-, iż informacje będą dzięki temu 
bezstronne i  szczere.

Pani Z. Ł . repatriantka zza Bugu. 
licząca 47 lat, była urzędniczką pocz­
tową. Ostatnio nie mogła pracować w 
żadnym urzędzie, ma bowiem na u - 
trzymaniu swym 3-letnią wnuczkę, 
której rodzice poumierali, a dziecko 
jest chore na gruźlicę.

—  Żaden żłóbek nie weźmie mojej 
wnuczki podczas godzin pracy biuro­
wej, żeby nie zaraziła zdrowych dzie 
ci. Mogłam więc jedynie zajmować się 
pracą dorywczą, nie skrępowaną go­
dzinami. Złożyłam podanie do Wydz. 
Opieki i uzyskałam nie tylko 3 mie­
sięczny bezpłatny pobyt w  lecznicy dla 
mej wnuczki w Szklarskiej Parębie  
ale nadto 1.000 zł na koszty podróży 
dla mnie i dziecka oraz pracę dla 
mnie. Dzięki Opiece Społecznej dzie­
cko, które odwiozłam sama, leczy się 
w  dobrych warunkach, a ja  przez 3 
miesiące mam ręce rozwiązane 'i mo­
gę poświęcić się pracy zarobkowej. 
N ie mam słów na wyrażenie mojej 
wdzięczności. Ileż osób w  takich trud 
nych momentach życia, nie zdaje so­
bie sprawy, że można się zwrócić o 
pomoc do Wydz. Opieki Społecznej 
przy ul. Elżbiety. Przysyłają do m.esz- 
kania cpiekunkę społeczną, która spra 
wdza warunki petentów i prawdzi-

Kafe Marago
zapłaci 60 tys. grzywny

( Meli) W łaścicielka K a fe  - M a ra ­
go przy ul. Antoniego, A nna T a r ­
kowska zatrudniała u  siebie w  cha­
rakterze kelnerki sw o ją kuzynkę. 
Obydwie nie należały do Zw iązku  
Zawodowego Pracow ników  G astro ­
nomicznych, zatem nie m iały pod­
staw  do pobierania 10-c-io procen­
towego podatku za usługę. Orzecze­
niem Kom isji Specjalnej A nna  
Tarkowska została ukarana  grzyw ­
ną w  wysokości 60 tys. złotych za 
nieuczciwe prowadzenie przedsię­
biorstwa.

H  raflzieie
M. O. —  działa

(h). W  przeciągu ostatniego miesią­
ca wykryto we W rocław iu  422 kradzie 
że mieszkaniowe. Ujęto 398 złodziei. 
Innych kradzieży wykryto 360. Zatrzy 
mano 343 przestępców'. Napadów  ra­
bunkowych wykryto 18, ujęto 44-ch 
przestępców’.

Kradzież sarkofagu
(h). W  Muzeum Państwowym wę 

W rocław iu skradziono sarkofag mie­
dziany. Sprawcy tej kradzieży dotych 
czas nie ujęto. *

Kradzież maszyny do pisania
(h). Dokonano kradzieży maszyny do 

pisania na szkodę Centralnego Zwiąż  
ku Przemysłu Farmaceutycznego. Do 

chodzenie w  toku.

jest koncertmistrz W ielkiego Teatru 
w Moskwie S. Słuczewskj.

Dalsza obniżka
opłat koncesyjnych

(M eh ) N a  podstawie zarządzenia  
ministrów przemysłu i handlu o- 
raz skarbu  z dnia 6 bm. przyznano 
dodatkowe ulgi w  opłatach konce­
syjnych d la  obrotów :
‘ l )  zbożem na rzecz funduszu ar 

prow izacji o 75 proc.,
2) trzodą i bydłem  o 40 proc., 

hurtowym  obrotom cukrem o 50 
proc, d la obrotu artyku łów  reg la ­
mentowanych, w ydawanych na kar­
ty żywnościowe i odzieżowe o 75 
proc., oraz dla obrotu w7ęglem i 
koksem opałowym  o 40 proc.

skiewskiej, gdzie gra czołowe role 
w  Fauście, Madame Butterfly, Eu­
geniuszu Onieginie i innych. W  la­
tach 1941 i 1943 otrzymuje Prem ię 
Stalinowską oraz tytuł zasłużonej ar 
tystki Republiki.

Od 9 listopada br. rozpoczynając 
reprezentacyjnym koncertem w Te­
atrze Polskim w  Warszawie, Natalie. 
Spiller odbywa tournee artystyczne 
po większych miastach Polski, spo­
tykając się wszędzie z owacyjnym 
przyjęciem. Sądzimy, że i  wrocław- 
s' a publiczność nie zawiedzie 1 za­
pełni dziś po południu szczelnie sa­
lę teatru,

Program recitalu obejmuje utwo­
ry największych kompozytorów św i­
ta z Czajkowskim, Verdina i Saint- 
Saens‘em na czele.

Stałym akompaniaterem solistki

(Meh) Dziś o godzinie 17-tej w  sali 
Państwowego Teatru Dolnośląskiego 
wystąpi z  recitalem śpiewaczym lau 
reatka Stalinowskiej Prem ii Natal;a 
Spiller (sopran).

W ielka artystka radziecka skoń­
czyła konserwatorium w  K ijow ie w  
roku 1931, po czym rozpoczęła w y­
stępy w  Operze w  Kujbyszewie.

Po wszechzwiazkowym konkur­
sie śpiewaczym zaangażowano ją ja­
ko solistkę do W ielkiej Opery Mo-

Komisja Specjalna
z a p o w i a d a

Jeszcze surowsze kary
(M eh ) W  przeciągu ostatnich 

czterec-h dni w rocławska delegatu­
ra Komis; Specjalnej na swoich 
posiedzeniach nkara ła  nieuczci­
wych kupców grzywnami na łączną  
sumę 2 i pół miliona złotych.

Ponieważ ilość kupców przekra­
czających zarządzenia i przepisy  
nie zmniejsza się, Kom isja Specjal­
na zapowiada zaostrzenie sank­
cji karnych w  stwierdzonych w y ­
padkach przekroczeń.

W  swojej akcji kontrolnej człon­
kowie komisji będą zwracać szcze­
gólną uwagę na spekulację artyku­
łami pierwszej potrzeby jak : m a­
sło, słonina, cukier, których przej­

ściowy brak  odczuwa się na rynku.



ŻYCIE
SPORTOWE

K jd d O I M O

k t o  tf?s>$c*0  UJ R - k l a s i e

tżia; Sportowy W r.OZB pomi 
m?) Wszystko myśli o mistrzostwach 
B-ktSsy,. tak koniecznych za względu 
no jfttożtiwrenie kilku słabszym klu 
tłom startów.

WS mianowicie wydał Ostatnio *e. 
muhŁksrt, W którym dokonał podz a 
tu żfze'szónvełi klubów terytorialnie 
na; i  grupy.

ł  tak do grupy w rocławskiej na­
leżą: K K S  Burza, ŹK S  Budowlani, 
Od rai BoWa Sól, ŻR K S  Gwfazda 

■ J ZS, Żydowski KS, Z ryw  oraz rezer 
wy IKSł-u, Pafawagu ? Odry.

Grupa prowincjonalna: Zapłon
O M TUR Świdnica. O M TU R Jelerra 
Góra, Dałgarź, R K S  Bielawianka 
K K S  Piast Legnica', R K S  Dziewiarz 
Legnica, ZK S  Hutnik Pieńsk oraz 
rezerwa Górnika.

Z-ZK przyfezdza
d o  W r o c ł a w i a

Tak nas informuje kierownictwo 
sekcji bokserskiej Pafawagu, w  przy 
szłą niedzielą przybędzie do Wrocła 
w ia doskonała ósemka Śląska — 
tŻ K . Tam ówskie Gofry.

W  rarriach meczu ż Bafawagiem 
neUbyśmy okazję oglądać niezmier 
i' ifttereśująey pojedynek w  wa­

sze pólśredniej pomiędzy iztolcem  1 

Otefi ;szk te w  icze m.

KRONIKA
Dsistegs Śiaska

*  30 proc. budżetu w  Pieszycach 
i Zagórzu (pow. Dzierżoniów) prze­
znaczono na oświatę i kulturę. W

ocltf jest 6  bibliotek stałych 
(W tym 3 w iejskie) i 5 objazdowych

*  Kryształami z  Polanicy zainte­
resowała się nawet Kanada. Fabry­
ka' zst?rodnia ponad 400 robotników. 
Produkuje kryształy zwykłe i „ob­
ciągane’' (o‘ barwnej powłoce ze- 
W Pąirtńefj, białe i kolorowe.

Nadleśnictw® Państwowe w 
Dusznikach - Zdroju zatrudnia ok 
2ń osób (w  tym 2 kobiety). Skarży 
-• , na brak siły {wciągowej i... ro­
botników leśnych. Tę  ostatfiią funk- 
'ję  w lecie spełńiałi... studenci.

* W R-sdzie Zakładowej kop. „Bo­
lesław Chrobry" (Wałbrzych) 26 
riiandatów zdobyła PPR  i 4 PPS

*  W nocy z S na i 0  bm. nieznan 
sprawcy skradli ze spółdzielni 
Z S Ch. W Lądku - Zdroju tcwary 
tekstylne i porcelanę Wartości ok. 
7«C.flóO zł.

*  W  nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się w  Dzierżoniowie święto o- 
safdflikćW wojskowych z okazji po­
święcenia sztandaru ZOW. ProteRtc 
rat objęli m. in.; premier Ćyrankie 
Wież, min. Ziem Odzyskanych w ice­
premier Gomułka, Marszałek Połsk 
Pol ■ - żym ierski i Marszałek ZSRP 
— Rokossowski. <wd)

O K R Ę G O W A  DYREKCJA DRÓG W O D N Y C H  
uie W roc ław iu  plac Legnicki 21

o g ł a s z a

p r z e t a r g  N i e o g r a n i c z o n y
Oferty z podpisanymi kosztorysami' oraz warunkami technicznymi 

- ogólnym i robót w  zalakowanych kopertach z  napisem „Oferta na wy­
konanie remontu konstrukcji żelazne, jazu w  Rędzinie" należy składać 
w  kancelarii Dyrekcji do godz. 1 0 -tej dnia 27 listopada 1947 r.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia w  kasie I-go Urzędu 
Skarbowego we Wrocławiu na rachunek sum depozytowych Okr. D y­
rekcji D róg Wodnych we Wrocławiu wadium w  wysokości 1% sumy ofe­
rowanej, względnie listy gwarancyjne banków.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 27 grudnia 1947 r. Termin roz­
poczęcia przetargu dnia 27 listopada 1947 r. o godz. 10-tej w pokoju Nr 
12 I I  p.

Bliższe informacje, warunki Ogólne i techniczne oraz ślepe koszto­
rys można otrzymać w  godzinach Urzędowych w  Dyrekcji w pokoju Nr 
%  I I  p żaf zwrotem kosztów własnych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości 
robót objętych ślepym kosztorysem do 50% oraz prawo’ wyboru oferen­
ta unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Okr. Dyrekcja Dróg Wodnych 
K  453® we Wrocławiu

TABELA WYfifiAIYGt 51 LOTERII
S - f y  chień ć r q g n ie n ia  III c ie>  k ie s y

UrzątfW ójewódzki Wroclauisłti, W ydział Odbudowy

PRZET AR G ” NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót budowlanych przy remoncie zagród wiejskich 15 
powiatów: Głogów, Góra, Kożuchów, Legnica, Lubin, Milicz, Namysłów, 
Oława, Oleśnica, Środa ŚL, Szprotawa, Trzebnica, Wołów, Żagań Zto- 
toryjai

Termin ukończenia robót upływa 31. 12. 1947 r. Podkładki kosztory­
sowe za zwrotem kosztów własnych i wszelkie informacje można otrzy­
mać w Urzędzie Wojewódzkim, Wydział Odbudowy Gmach Wojewódzki 
I I I  piętro, pbkój N r 849, lub u Architektów Powiatowych.

Oferty W Zalakowanych kopertach, bez godła firmy, z napisem: 
„Oferta na' ceny* jednostkowe wykonania remontu zagród wiejskich w 
poWiaTaCh'.................lub w pow iec ie .............. “ należy składać w Urzę­
dzie Wojewódzkim Wydziale Odbudowy pokój Nr 936 do godz. 12-tej 
drr'o 22 listopada 1947 r.

Dtf oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w  kasie które­
gokolwiek Urzędu Skarbbwego w  wysokości 1% od sum przewidzianych 
na remont w  poszczególnym powiecie nie więcej jednak jak mar 
100.006.— zł. w  gotówce lub też W papierach wartościowych, uznanych 
przez Ministerstwo Skarbu, oraz oświadczenie, że oferent zapoznany 
jest z rodzajem' robót w  terenie, z warunkami ogólnymi i-technicznymi.

Ot'Warcie ofert nastąpi W dniu 22 listopada 1947 r. o godz. 12—tej 
w  gmachu UrzędU Wojewódzkiego Wrocławskiego Wydział Odbudowy
pokój Nr 9^7. ”  , t

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo dowolnego wybttru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, zlecenie tylko części robót, unie­
ważnienie przefarrgrf bez podania przyczyn. K  i5 0T

PIECE kdłowe przenośnd i kecheztki
ROW ERY męskie J damskie
K A R TO FA N  zapobiegają'y gniciu ziemniaków
R ARB O ŁIN Ę  SADOW NICZĄ do opryskiwania drzew owocowych 
M A T E R IA Ł Y  BUDOW LANE i PĘDNE, SM ARY oraz wszelkiego 
rodzaju towary potrzebne w  gospodarstwie roinym i  domowym

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo -  Handfowa
tfg WROCŁAWIA, oŁ Tadeusza KascinszR? 76, lei 34-51
SKLEP D E TALIC ZN Y  - ui. Fredry 5a. K  <477

„CENTRA*
baisrie, M i ,  żarówki

K  4546

P r ż e t M a w ic ie ł  W r o c ła w  G r a n d  - H o te l

rts a v i s jDworca Głównego

K O M U N I K A T

Wełną
o w a q

len, konopie, paku ły , słom ę  
ln ianą  i konopną, w łosie

kupufę nr każdej ilości
oraz <*mien:am

w e łn ę  na w łóczkę, len, k o ­
nop ie  na płótno

* ,9 W  E  Ł  Ul
W ro e ła ir , ul. Stalina' 170

K-4320

in w jiktt cesy g  * tl>m
750 ż ł  za I tonę płaci

SKŁAD ZŁOMU
S f Y f ś r s f c i

WrOcfatW, uf. Robotnicza 10-12.
11289

ZBIGNIEW GROTOWSKI

Szukamy skarbu
Opowieść humorystyczna w  stylu telegraficznym 

z KONKURSEM DLA CZYTELNIKÓW

Iżba SŚsffbtfset' we Wrocławiu zawiadamia, iż termin wnoszenia 
podań i uiszczenia opłat związanych ż  koncesjonowaniem przedsię- 
biorstw handlowych (Dz.U.R.P Nr. 57, poz. 310, 311 i 312 z r, 1947) 
nie będzie absolutnie przesunięty i upływa bezwzględnie z dniem 15 
listopada 1947 r. Po  upływie tego terminu przedsiębiorstwa, których wła­
ściciele nie dopełnili ciążącego na nich obowiązku, zostaną zamknięte.

Celem uniknięcia natłoku w  kęsach skarbowych w  ostatnich dniach, 
zainteresowani winni ze zrozumiałych względów spełnić swój obowiązek 
jak najwcześniej i nie odkładać uiszczenia opłat na ostatni dzień.
K  ąątjj Izba Skarbowa we Wrocławiu

O L E J E K  M I G D A Ł O W Y
oraz

inne olejki i esencje żywnościowe
w ysyła za p obran iem

— „ » A L F A «
Kraków, Mikołajska 8, tel. 582-50.

K-4515

10)

H AND I.O W E

„SK UPK O SK Ó R ". — ‘ Skup skórek 
króliczych, zajęczych, dziczyzny po ce 
nach najwyższych, Wrocław, ul. Ol- 

rflińska 9, przecznica ul. Stalina. lli»54ą

C E LO FA N O W E  torebki barwne, bez­
barwne, celofan, sprzedaje „Feniks", 
Pomorska nr. 24. 11300

H U R T O W N IA  galanterii, perfumerii, 
Kochańscy, Warszawa. Jerozolimskie 
nr. 45. wysyła zaliczeniowo. Ceny fa­
bryczne. Żadać cenników. K-43o9
SK LE P  galanteryjny za zwrotem kosz 
tów odstąpię. Legni-ca, Panieńska 52.

11454
~

R ADIO  5 lampowe na prąd zmienny 
sprzedam okazyj-nie ul. Paulińska 11 
m . 8.   114"
O D S T Ą P IĘ  stoisko — Hala Nankierff. 
Z w ro t kosztów. W iadom ości: „S tow o 
P o lsk ie " pod „.Joanna".________

W IL C Z U R  -  szczeniak do sprzedania! 
W rocław — Sępolno, ul. Dembowskie­
go 18. ' 11556

PO N IS K IE J  cenie sprzedamy sam o­
chód ciężarowy marki „Praga" 2 i pól 
tony na chodzie z tytułem wasności. 
Obejrzeć można w  godz. urzędowych  
w Izbie Rzemieślniczej w e  Wrócław.u  
Plac Muzealny 16. 11566

DRUT nawojowy, lakier izolacyjny, 
kolektory kupują Warsztaty Elektro­
techniczne Wrocław, Stalina 39.

K-4509

SŁOWO POLSKIE Nr. 313 Str, 5

0 640SZ£Hia D R O B N E

mą“ dla sierot...
Sytuacja się „rozkręcała". Wędkarz opowiadał o 

swych znakomitych połowach, KwaskoWski chw ali 
swego psa, który jest mądrzejszy od właściciela, cze 
mu nikt nie zaprzeczył przez grzeczność. Nastrój sta­
wał się coraz milszy, a kiedy wędkarz oświadczył, że 
sardynki w  oliwie, którymi zagryzali „tatę z mamą", 
pochodzą z jego połowów, nikt mu też nie zaprzeczył

Kwaskowski zamówił nawet porcję siemienia dla 
kanarków i pożywienia dla złotych rybek w  akwarium 
gdyż jak twierdził, jest tak szczęśliwy, że chce naoko­
ło siebie mieć wesołe twarze.

Prezes toWdrźystwa „Trzeźwość" założył się. że 
wejdzie pod „odzyskany" fortepian i będzie go nOs:ł 
na plecach.

K iedy w godzinę później KwaśkofWska wbiegła do 
knajpy — towarzystwo było już tak rozbawione, że 
pytano się ile kosztttje cały lokal, bo go już chciano 
demolować.

— No, ma pan tu 657 złotych — zawołała Kwas- 
kowska do właściciela, niech mi pan odda pierścionek

męża.
— Haha — zaśmiał się właściciel —  i 6.570 zło 

tych będzie mało. Mężuś się w  międzyczasie zabawił
Kwaskowska spojrzała na zegarek. Jeszcze daleko 

do północy.
Kwaskowski patrzył nieprzytomnym wzrokiem na 

swą małżonkę. ,  ’
—  O je j —  popełniłem bigamię — widzę dwie pa­

nie Kwaskowskie, a potem machnął ręką.
—  Do diabła —  widzę już trzy. Złe ze mną.

[d a lszy  cvąg nastąpi)

1  *  adsfąoiSBis
MIESZKANIA
Z \  ZWROTEM REMONTU

1) dw upokojow e w  centrum (biu­
ra 3 pokojCT,

2) trzypokojowe komfortowe w 
willi.

Oferty: Edmund Konieczny  
POZNAŃ, ul. W alk i Młodyen ift-a i

K -15171

Kwaskowska nagłe sobie przypomniała.
— A le  ja nie mam przy sobie pieniędzy.
—  Za późno, powiedział Kwaskowski, połykając 

płynną zawartość trzeciego kieliszka.
Ujrzał Znajomych.
— Panie starszy, zakomenderował kelnerowi — 

jedna Kolejka linowa.
— To znaczy? zapytał kelner, który był nie tu-

(iejszy.
— To znaczy jedna kolejka wódki pod lina — za­

śmiał się Kwaskowski.
— Haha —. miłe towarzystwo ucieszyli się znajo­

mi, którzy w  myśl zaleceń Brzezińskiego nie odma­
wiali nigdy ani pacierza an: wódki.

— Duszko — zwrócił się Kwaskowski do żony — 
zostaw tu swój pierścioneczek w  zastaw, skocz na je­
dnej nóżce do domu i przynieść gotóweczkę to nas Wy­
kupisz.

Kwaskowska zażądała rachuńeczftu. Kelner zliczył 
Drobiazg 657 złotych.

Kwaskowska popłynęła Tću domowi.
— Co się u nas w  mieście dzieje — mówił znajomy 

Kwaskowskiego, który jako zapalony wędkarz lubił 
plotki i znał wszystkie tajemnice miasta. Przed anty- 
kwarnią Glabisza ogonki. Tłumy walą drzwiami r ok­
nami. Za dwa dni ma być w ielka aukcja obrazów.

— Ha — skulturalnieliśmy -— powiedział Kwa­
skowski —  a więc pod tę kulturę.

Prezes towarzystwa „Trzeźwość" wychylił kieli­
szek i powiedział sentencjonalnie.

— Alkohol to nasz największy wróg.
—  A le  nawet nieprzyjaciół m iłować trzeba —od­

parował Kwaskowski —  kelner pół litra „taty z  rpa-

Wygrana 1,009.000 zl Nr 29763 (pa­
dła w Radomiu):

Wygrana 500.000 zł Nr 15Ó94 (pa­
dła w Bydgoszczy),

Wygrane po 100.600 zt Nr Nr 29471
30160 45209 45731 52163.

Wygrane po 20.000 zł Nr Nr 3985
10361 14935 19988 26333 38104 61329 
71217 71444 80989.

Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 4605 
7052 9188 13239 13486 23157 25238
27480 31099 33975 40271 41799 47867 
48468 49436 49398 52046 52618 53528 
63222 63731 66021 79427 81251.

Wygrane po 5.008 zl Nr Nr 2467 
6188 7102 11465 12764 13158 13908
13943 18370 21521 23283 24301 29430 
32330 42806 46919 47053 43741 53365 
55711 58347 58992 59446 73178 74692 
84818:
Wygrane po 2.900 zł Nr Nr 1011 223 
531 3999 4984 5832 6057 077 372 7069 
121 750 9539 10028 13977 14920 16577 
972 17189 366 18509 792 19252 776
20494 22039 774 24421 800 986 732
978 28632 737 29695 30492 31289 346 
765 766 33689 34734 35572 36169
37285 440 850 38932 39401 671 42302 
43311 504 664 44343 593 45578 645
46034 948 47583 49394 473 50837,923 
51786 52014 934 53679 54316 55482
56485 858 57212 58693 59046 62219
64080 207 65089 112 203 388 426 66398 
912 67822 69233 70903 71625 74648
76068 379 771 77258 393 637 78277
81341 347 83025 437 84085 560.

Wygrane po 569 zł z 2-gflf dnia 
ciągnienia.

36062 149 205 10 484 524 631 42,
83 743 o 82 843 92 918 33 75 97 37023 i
84 169 85 95 237 311 30 79 98 621 55 ; 
79 716 34 8 6 8  70 912 51 38105 219 79; 
83 353 65 553 695 725 832 94 39004 17 j 
40 2 164 97 9 289 613 23 32 951 40062; 
167 662 72 4 737 87 849 41041 16B 
71 3 202 10 3 58 61 98 310 64 400

Wygrane po 500 zł należy

20 526 31 63 755 838 42024 6 243 349 
444 79 575 603 59 72 717 40 6 8  805 
22 5 80 43074 99 260 72 6  474 533 62 
9 94 804 24 966 95 44006 116 69 201 
25 346 80 418 71 603 23 74 9 94 751 
67 918 26 62 45103 13 2W 42 324 76 
71 83 446 684 992 5 46013 28 35 100 
25 39 42 407 17 565 76 859 920 47043 

i 128 38 276 388 435 541 639 89 761 832
0 936 46 48174 329 72 474 6  96 585 
647 714 963 838 70 948 56 49178 299 
313 6  96 519 53 679 894 50190 227 
315 428 6 8  75 85 563 92 848 51012 22 
130 35 54 339 59 403 22 29 38 522 607 
747 61 85 831 83 85 952 63 94 52022 
136 45 271 300 63 69 81 409 38 557 
629 53 60 83 730 8 6  S33 905 19 53086 
145-59 61 229 62 315 34 401 30 98 543 
50 94 619 80 713 43 53 879 98 919 
54011 37 135 77 80 209 75 334 63 70 
499 557 67 670 721 837 8  51 946 55044
62 105 65 219 301 58 417 507 600 80
1 820 55 910 43 58038 63 306 467 502 
564 994 57053 65 9 72 292 352 571 786 
823 58043 7 173 267 495 561 650 69
763 9 882 93 52 59102 97 272 306
358 399 435 95 509 609 95 712 60069 
157 219 352 431 91 510 42 633 81 
61018 144 50 9 227 82 302 619 814 63
94 958 62073 0 9 147 513 614 67 845 
8 63029 178 210 335 442 55 503 6  23 
633 59 802 23 984 0 64072 92 188 99 
262 328 427 36 500 25 669 75 710 15 
19 879 65126 235 8 8  419 62 5 723 992 
66028 132 388 416 528 50 695 724 89 
872 7 974 67115 281 423 455 693
68209 50 8 6  390 458 649 92 945 69113 
251 454 457 649 701 70196 281 315 40 
93 426 553 94 8 860 71004 6  31 26S 
307 69 492 500 72 689 783 846 907 
720 19 45 51 70 8 6  241 77 82 328 61 
74 81 579 672 729 73 808 73018 280 
505 8 6  694 778 74025 217 18 377 445 
532 626 73 85 988 9 75117 9? 343 57 
661 744 5 71 819 27 912 76023 117 
36 84 456 60 73 80 639 723 63 72 
77002 89 90 167 230 74 330 67 8 8  439
95 506 79 630 717 6 8  70 5 838 968 
78052 109 264 346 467 574 604 21 96 
761 83 803 11 77 931 9 79001 283 315
sprawdzać w kolekturze.



K U P IM Y  motor „Souer" —  C-cjTTb -  
drowy, rcpdefe- Hurtownio Calińekł 
1 S-ka, W rocław , ul. św. A ntiW fgo  
10, tel. 34-84. K-4548

S PR ZE D A M  samochód osobowy m ar- 
k, „W anderer" —  okazyjnie, ul. Stali- 
m  187. 11415

BIBUŁKI -  GILZY
ceny HURTOWE
J. PRZYBYSZ

P O Z N A Ń , Mieliyńskiego 14. Tel. 19 *2
K-4518 Prowinc-a 2aUczerie.

OFICER SKI mundur sukienny i 
płaszcz dużego rozmiaru do sprzeda­
nia. Kluezborska 5 m. 6. 11570

SAM O CH Ó D  ciężarowy Krupp do 
sprzedania. Wiadomość: Wrocław.^ No­
wowiejska 20 „D.P.S.". Telef. 3032

115S4

Z G U B Y  —  I N I F W A Z N 1 K N I A

U R B A N IA K  Tadeusz unieważnia kar­
tą rejestracyjną R K U  Ostrów, odcinek 
■ameldowania, kartę rzem.eślniczą \ 
inne dokumenty. ________  1142.!

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód toż­
samości konia na nazwisko Wolny Wa 
w ’ zyniec, wieś Izdebka, pow. Nysa.

K  4488

O D W O ŁU JĘ  ogłoszenie z dnia 20 paź 
dfeernika 1947 r. o unieważnieniu 
paszportu na nazwisko Lilianna Se f- 
wetnik. 11363

U N IE W A Ż N IA M  zgubione: kartę roz­
poznawczą, kartę KKU, Ubezpieczalni, 
Zw . Zew., wymienną na grudzień — 
Machowski Stefan. 11423

U N IE W A Ż N IA M  skradzione świade­
ctwo z 2-go kursu przyg. przy Pań 
Lic. Ped. na nazwisko Antonik Stani­
sław  Wrocław. 11421

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę ewa 
kuacv-iną na nazwisko Wilimowske 
A nna. U  414

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę ma­
jątkową wydaną w  Gródku Jagieilcń 
okim na nazwisko Gałuszka Jen. Gró­
dek Jagielloński. 11413

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen 
ty osobiste oraz legitymację n a u ^ y -  
cielską Nr. 18 Kot Gabriele. T1412

U N IE W A Ż N IA M  kartę rejestracyjną 
R K U  Wrocław, odcinki zameldowania 
wyd. Kostomłoty, 2 metryki urodzenia. 
«k t  ślubu wyd. Kostomłoty, legityma­
cję wojskową Nr. S504 wyd. przez wła 
dze amerykańskie na nazwisko Chwa­
stek W ładysław. 11411

U N IE W A Ż N IA M  wszystkie dokumen- 
t r  na nazwisko Jankowski Aleksander

11559

Z A K Ł A D  Instalacyjno _ Blacharski — 
Adam  Karczewski, Legnica, Jaworzyn 
arka 16, unieważnia skradzione dnia 
26.10 1947 r. dwie pieczątki firmowe. 
Jedna kształtu elipsy, druga podłużna 
c firmowym telefonem 212. 11450

U N IE W A Ż N IA M  zgub.oną kartę reje­
stracyjną oraz potwierdzenie zgłosze­
nia przedsiębiorstw . Jerenkiewicz Ja 
irina. Legnica. 1144$

U N IE W A Ż N IA M  zgubione zaświadczę 
nie R K U  Żegań na nazwisko Susk' 
Marian. 11447

UNIEWAŻNIAM legitymację pracy I
odcinek zameldowania na nazwisko 
Wanda Górska, Jelenia Góra, ul. W in­
centego Pola N r. 1 Dom Kolejowy.

K  4503

U N IE W A Ż N IA M  skradziony dowód o- 
sobisty nr. 304 Szwarc Erna, Legnica.

11449

U N IE W A Ż N IA M  zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną R K U  Szubin, 
dowód osobisty Sidorenko Włodzi­
mierz. 11441

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumen­
ty: kartę R K U  wydaną przez Piotrków  
dowód osobisty, odcinek zameldowanie 
—  Gala Antoni, Wrocław, ul. Stalina 
nr. 111 m. 8 . ............ 11440

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód ko­
le jowy nr. 0150 wydany przez Dyr. 
Poznań na nazwisko Banaszak Stani­
sław. 11439

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen 
ty: wymeldowanie, dowód osobisty, 
przekaz bagażowy, dokumenty na ma 
szynę „Singer" na nazwisko W  .echa 
Marceli Bielawa —  Długa, ul. Kamień 
na. pcw. Dzierżoniów. 11431

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę re­
jestracyjną na nazwisko Syciósk. 
Włodzimierz ur. 21.7.1920, Brzeżno, 
pow. Konin, wydaną przez R K U  Ko­
nin i legitymację BPS  Politechnik, 
i Uniwersytetu Wrocławskiego. 11002

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony przydziel 
mieszkaniowy, odcinek zameldowanie 
na nazwisko Rylski Eugeniusz, ul. Sta 
szica 20 m. 14, 11428

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legitymację 
służbową, dowód osobisty, wyd. przez 
Z.K.M.Y/., odcinek zameldowania, le­
gitymację Zw. Zaw . na nazwisko Cen 
drowicz Kazimierz, W rocław . 11426

U N IE W A Ż N IA M : dowód osobisty,
książeczkę mistrzowską, odcinek za­
meldowania, zaświadczenie dnia kar­
ty rzemieślniczej, inne dokumenty. 
Lubczyński Ignacy, W rocław , Wincen­
tego Witosa 5-11. 11603

U N IE W A Ż N IA M : dowod osobisty, le­
gitymację R .K.U. Now y Sącz. odciek, 
meldunkowe, świadectwa pracy oraz 
inne dokumenty na nazwisko Horbao 
Tadeusz i M aria z domu Gościńsse. 
Znalazcę proszę o zwrot. W rocław U  
Odlewn-a Żel. i Met. „Knaut-h".

i W  4

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony dowód oso 
bisty Zarządu Gm iny Kunice i kartę 
rejestracyjną R K U  Legnica. Sobkc- 
wicz Aleksander. 11446

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną legityrna 
cję P K P  nr. 66CS8. Bańczak Maria 
Legnica, Kościelna 4. 11445

U N IE W A Ż N IA M  zgubione zaświadcze­
nie dzierżawy przedsiębiorstwa Zu- 
chowicz Stefania, Rzeźnicza 2. 11593

U N IE W A Ż N IA M
R K U  Wieluń  
Wacław.

kartę rejestracyjną  
na nazwisko Pawlak  

11565

U N IE W A Ż N IA M  skradziony dyplom 
czeladniczy: ślusarski N r  4642. wyda­
ny w  1934 r. na nazwisko ZiePński 
Józef, Wrocłaez, Oleśnicka 10 m. 12

11591

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę reje­
stracyjną, wystawioną przez 4 Urząd 
Skarb. dn. 21 lutego 1947. W rocław  
Grunwaldzka 3-5, Barszcz Józef. 11586

U N IE W A Ż N IA M  za gul*on y dowód o-
sebisty, kartę rejestracyjną wyd. przez 
R K U  Siedlce, odcinek zameldować a 
W rocław , Kurkowa 21 m. 1, metry zę 
urodzenia, świadectwo szkolne, metry 
kę ślubu r.a nazwisko Czarnocki Ma­
rian Józef. 11430

POSAD POSZl KI JA

IN T E L IG E N T N A  Żydówka lat 35. de­
bra gospodyni, poprewedzi gospodar­
stwo samotnemu Panu. Zgłoezenia: 
„Słowo Polskie" pod „W rocław".

11398

D O Ś W IA D C Z O N Y  szofer i samo­
dzielny mechanik z długoletnią prak­
tyką poszukuje pracy najchętniej na 
wozy ciężerowe może być i  na w y ­
jazd. Zgłoszenie ,.Sł. Pol." pod 
„B 6.12". 11410

SZOFER -  mechanik długoletnia prnk 
tyka, referencje, kawaler bez nałogów  
szuka pracy, Wrocław, Kościuszki 192 
m. 13. Kochenkiewicz. 11416

S T A R S Z A  autochtonka poszukuje pra 
cy od 1.12.47 r. jako ekspedientka w 
sklepie spożywczym lub w  piekarni. 
Zgłoszenia: do „Siewa Polskiego" ood 
Nr. „11561“ . 11561

(Dhłopi z pow iatu grodziskiego op ła ca ją  zbożem podatek gruntow y. 
Nieprzerw aną sznur fu rm a n ek  dą zącycli do punktu  zsypu.

Film Polski

P O C ZĄ T K U JĄ C A  maszynistka poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „Początkująca". 115“>7

P R A C ZK A  szuka pracy tylko w za­
kładzie we Wrocławiu. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Praczka". 11444

M AJSTER budowy pieców poszukuje 
posady w  przedsięb. budowlanym. O - 
ferty: „Słowo Polskie" pod „Facho­
w iec". 11437

SZOFER mechanik 27 lat praktyki 
samotny, poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia: „Słowo Falskie" pod
„1947". 11436

G O S P O D Y N I -  kucharka z ukończoną
szkołą rolniczą, znające się na chowie 
drobiu i trzody, poszukuje pracy w 
majątku lub na plebanii. O fe rty  .Sło 
wo Polskie" N r. 666 11427

P O S ZU K U JĘ  oraey domowej. ulica 
Traugutta 172-29 ' 11566

SA M O T N A , starsza, inteligentna szu­
ka pracy w charakterze gospodyni 
Łaskawe zgłoszenie dc Administrac: 
pod „M  M .“. 11562

D O ZO R CO STW O  na Karłow icach dam  
małżeństwu bezdzietnemu. Wiadomość 
Stalina 45 firma , B rykner". 11601

SPEC JALISTÓ W  naprawy meszyn e- 
lektrycznych, instalacji samochodo­
wych, nawijaczy przyjmiemy. W a r­
sztaty elektrotechniczne icż. Popow i­
cza, W rocław , Stalina 39. K-4508

LEKARSKIE

G IN E K O LO G  dr. med. Kahlenberg Le  
on powrócił i ordynuje w  Legnicy, ul 
Chojnowska 35/1, tel. 32. 11452

LE C ZE N IE  ZW IE R Z Ą T , szczepienie
psów przeciwko nosówce. Żeromssie 
eo 25 TELEFO N  8 -5 1 . 11307

N A I K A

K O R E SPO N D E N C YJN E  K U R S Y  KS>Ę 
G O W O SC I. Informacje Lublin skr 
poczt 105. K-4407

S T E N O G R A F II i m aszynopism a nau­
czą kursy Bańskiego, ul. N iem cew icza
nr. 35. 11558

LO K A LE

W O I.N F  1*1 IN A DY

P R Z E D S T A W IC IE L A  na W rocław
przyjmie wytwórnia kosmetyczna. O - 
ferty: pod nr. „150". 11422

P O T R ZE B N Y  inżynier lub technik bu 
dowa kominów, obmurowań,e kotłów, 
z praktyką. Oferty: pod doświadczony. 
Red. „Slowe Polskiego", Wałbrzych

K  4504

D Z IE W C Z Y N A  do pracy domowej z 
gotowaniem, uczciwa, potrzebna od
zaraz. W rocław , ul. Kuźnicza 11
Piekarnia. 11580

E K SPE D IE N TK A  ao sklepu węuiiniar 
skiego potrzebna. Legnica S-go Lute­
go 2. 11455

P O W A Ż N Y  Bank we Wrocławiu po­
szukuje księgowego -  feilansistę — si­
lę samodzielna z dłuższą praktyką 
bankową. Zgłoszenie pod nr. 1313 

1 do „Słowa Po'sk,ego'‘. K-1532

S A M O T N Y  poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
„Niekrępujący". 11424

O B S T Ą F IĘ  3 pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów. Wiadomość: św.
Wincentego 13 m. 1 od godz. 1500 do 
17.00 “ 11418

P O S Z U K U J Ę  sklepu w raz z mieszka­
niem 2 —  3 pokojowe w centrum, « -  
dres: Henryka Prawego Nr. 2 sklep  
przyborów  piśmiennych, między gc-dz. 
15 —  19. 11377

POSZEKIWANIA RODZIN

P O W R A C A J Ą C Y  z Rosji proszeni są 
o wiadomość o Leopoldzie Klako czara
Wiadomość rodzinie: W rocław , Sę­
polno, Stefczyka 27. 114ó3a

S Z P IN D L A  Zygmunta ze Lw ow a, fi­
gurko wa 4, poszukuje siostra, Legni­
ca. Strzelecka 43, M aria Radyk. 11451

ROŻNE

TR A N SPO R TY  — E K SPE O YCJA  »'.yb 
ko — solidnie. Biuro „Tranadol" Wro­
cław. Świdnicka 10 K-43I3

C H Ł O P C Z Y K A  miesięcznego od dcm 
na własność. Zgodne 21. m. 4. 11371

PfOR wiecznych fachowa naprawa 
wszystkich systemów Spe :;ałn-'»*ć ..Pe 
U keny ’. Wronecki. Traugutta 69 I p.

K 3921

R A D O S Z Y C K I A. otwiera zakłed kra
wlecki,. Legnica, Ułańska 27. 11453

K R A W C O W A  szyje płaszSze, suknie. 
Szuka pracy poza domem. Tęczowa 
50-16.. Jankowska. 11585

PO K O JU  umeblowanego poszukuje sa 
motny na stanowisku. Oferty: „Słowo  
Polskie" pod „435". 11435

POKÓJ wspólny dla Pani. Kiełbaśni- 
cza 2 m. 7-a od 5-tej. 11597

N IE Z A L E Ż N A  poszukuje na mieszka­
nie pana zupełnie samotnego, inteli­
gentnego na stanowisku. Oferty „Sło­
wo Polskie" pod „Wspóigosp". 11567

L O K A L  z wysoką sutereną. 2 piece 
do wędzenia, ul. Żeromskiego 83 od­
stąpi Spółdzielnia Rybacka {Kuźn.cze 
59, telef. 5-63) za zwrotem kosztów 
remontu. 11664

P R A C O W N IĘ  obuwia odstąpię 2 po­
koje z kuchnią nadające się na wszyst 
kie branże. Wiadomość: Stalina 129.

K-45i7

C E N N IK  O G ŁO SZE Ń

Ogłoszenia w  tekście (przy szero­
kości 1 szpalty) do lOOmm 50 sł; 
za 1 mm —  od 101 do 200 mm — 
60 zł.; za 1 mm powyżej 201 mm
— 70 zł. za 1 mm. Za tekstem: do 
100 mm 35 zł za 1 mm — od 101 
da 200 mm 45 zł. za 1 mm powy­
żej 201 mm 55 zł. za 1 mm. Nekro 
logi: do 50 mm — SO zł. za 1 mm
—  od 51 do 100 mm — 40 zł. za
1 mm od 101 do 150 mm 60 zł za
1 mm — powyżej 150 mm — 80 zł.
za 1 mm. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste, nnie- 
ważnienia — 15 zł. za 1 słowo. — 
Handlowe — 20 zł. za 1 słowo. Po­
szukiwania ą»racy — 10 zł. za 1 sło 
wo. Zastrzeżenie miejsca Za tek­
stem — 50 proc. drożej — w  tekś­
cie 100 proc. drożej. W  numerach 
świątecznych 30 proc. dopłaty.

K A M IL  G IŻ Y C K I 20 ,

W Ę ż°górA
Opowieść z Czarnego Ladu

•

W śród  M urzynów  istnieją/—tajem ne stowarzyszenia;, 
których  członkowie podczas swych uroczystości jedzą po­
dobno ludzkie mięso.

M urzyni twierdzą, że są okresy, w których czarow ni­
ku łapią ludzi dla tylko tm  wiadomych celów.

W  tym mniejwięcej czasie, zwrócił s 'ę do mnie agent 
Hagenbeeka, właściciela największego w  Europie ogrodu  
Roolog cznego, z prośbą, —  by mu dostarczyć żywego b a ­
w ołu  liberyjskiego, obiecując wcale poważną zapłatę, —  
dotychczas bowiem żaden ogród zoologiczny takiego okazu 
*ie  posiada.

B aw ó ł leśny, jest zw erzęciem niezbyt wysokim, lecz 
o niezmiernie silnej i zwięzłej budowie, o krótkich, szero­
kich, w  tył w ygętych  rogach i potwornej sile. Jeden ga ­
tunek posiada rdzawe ubarwienie, drugi zaś jest nieomal 
m pełnie czarny. Baw oły  leśne odznaczają się n'ezwykle 
czułym węchem i fenomalną zmyślnośc-ią, są też niezmier­
nie napastliwe i n 'e rzadko atakują nie tylko pojedyn­
czego człowieka, ale burzą całe wsie murzyńskie, tra ­
tując bez miłosierdz a ich mieszkańców. Murzyni leśni 
czują przed bawołam i większy może respekt niż przed 
lam partam i i żadna nagroda nie skusi ich by szli śladem  
Tnnionego zwierzęcia.

N a  farm ie ryżowej, która otrzymała już od moich 
robotn ków nazwę: „Farm a baw o ła", kazałem wykopać

głęboki dół, nakryć go cienkimi listewkam i bambusowymi, 
pokryć liściem palmowym i to wszystko posypać kilku­
centymetrową w arstw ą ziemi, na której zasiałem ryż. W  
pułapkę w ten sposób przygotowaną spodziewałem się 
złowić żywego bawołu. W k ró tce ; jednak musiałem wyje­
chać do M onrov 'i i kiedy po kilku dniach powróciłem i 
poszedłem odwiedzić farm ę baw olą, zobaczyłem, że w  pu­
łapce był ostatniej nocy bawół... ale zdołał się z niej w y ­
dobyć. -Ściany dołu były zryte rogami, na dnie widać było 
dokładnie głębokie odciski racic...' baw o łu  jednak w  dole 
hie było! Tuż koło pułapki widać było na miękkiej ziemi 
dzies ątki większych i mniejszych odcisków racic bawolich.

Murzyni, którzy ze mną na farm ę przyszli, oglądał' 
uważnie ślady, weszli nawet do dołu, dokładnie zbadali 
ślady rogów na śc anach. potem orzekli:

—  M assa ! To nie były prawdziwe bawoły, to byli 
ludzie-baw oły! Oni wydobyli tego, który w pad ł do pułapki!

Jakkolwiek w ele już słyszałem o ludziach zwierzętach, 
wiele opowiadano mi o tajemnych stowarzyszeniach mu­
rzynów leśnych, sporo też miałem nieprzyjemności z ludź- 
m -wężam i —  parsknąłem śmiechem.

—  Ouu m assa! X :e śmiej srę, to naprawdę byli ludzie- 
baw o ły ! Czy widzisz ic-h ślady? P raw d z  wy baw ó ł zwierzę 
zostawia zwarty ślad rac-ic... chyba, że jest to zwierzę 
ciężko ranione. Tu jednak w szys ik e  ślady są szeroko roz­
stawione, a przecież żadne z tych zwierząt nie mogło być
ranione, bo nie ma n 'gdz:e nawet śładu k rw i Tak
massa, to byli ludzie baw oły! B aw ó ł zwierzę nie mógłby 
się z tak głębokiego dołu wydostać!

Kazałem  napraw  ć pułapkę, posiałem na niej znowu 
ryż, ale jakkolw iek na farm ę wychodziły znowu stada 
baw ołów , żaden już do dołu się nie zbliżył.

G łośna w  Liberii by ła sp raw a pewnego myśl wego 
Niemca, który polowania w A fryce traktował jako przed­
siębiorstwo dochodowe. Oto jego opowiadan e:

—  K iedy pierwszy raz przybyłem  na polowanie do 
Liberii, skierowano mnie do pewnego szefa, mającego

wieś na skraju dziewiczej puszczy, w  której ponoć ro iło  
się od zwierzyny. Szef p rzy ją ł mn'e bardzo uprzejmie, ale  
zaraz na wstępie powiedział:

—  T y  massa musisz miesiąc łub dwa zanfeszkać w  
naszej wsi, bo puszcza musi się w pierw  do ciebie przy­
zwyczaić! Jak tylko puszcza cię pozna, przyślę ci czlo- 
w ek a . który zaprowadzi cię na grubą zwierzynę.

Poddałem się bez szemrania decyzji szefa, rozum ując 
ż na pewno M urzyni chc-ą bym n ab ra ł „zapachu" otocze­

nia. Przez dwa mies'ące włóczyłem się po okolicznych 
farmach, strzelając drobne antylopy i małpy, którym i 
karmiłem wieś. W  reszcie pewnego dnia przyszedł do mnie 
szef i powiedział:

—  M assa, D a j dzies’ęć funtów, a przyjdzie do ciebie 
człowiek, który zaprowadzi cię na bawoły. Będziesz m ógł 
strzelać ile tylko zechcesz!

Dałem  dziesięć funtów srebrem i rzeczywiście tej nocy 
przyszedł do mnie do namiotu jakiś Murzyn, ubrany w  
króciutką opaskę na biodrach i ogromną czapę ze skóry 
czarnej m ałpy na głowie. P rzyby ły  zapa lił papierosa, któ­
rym go poczęstowałem, wreszcie po długim  milczeniu, 
rzeki:

—  M assa ! Zaprow adzę ciebie na bawoły... na uuż® 
baw o łów ! Puszcza poznała już ciebie i możesz spokojnie 
w niej chodzić. Przygotuj swoją dużą strzelbę, bo nad  
ranem zawoła cię człowiek i poprowadzi na stare ryżo- 
w sko. Tam staniesz koło szałasu zbudowanego dla chłop­
ców, którzy pociągali sznurkami z uwieszonymi na nich 
kkkolkam i, by straszyć ptactwo wybierające ryż z k ło­
sów. Stój spokojn’e i czekaj! Nad  samym ranem w y jdą  
na farm ę baw oły  i przejdą koło szałasu od strony potoku. 
Pam iętaj —  nie strzelaj do pierwszego bawołu... bo to 
ja  będę! Możesz strzelać do każdego innego zwierzęcia, 
ale pamiętaj dobrze... n'e wolno ci strzelać do przodow­
nika ...bo ściągniesz nieszczęście na siebie i na mnie!

(D a lszy  ciąg ju tro ). .
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